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PRENUM ERATA
M iesięcznie we 
3 zł. 30 gr., kwi ■-
9 zł. 40 gr , z dc P j  
do domu i w całej r - 
sce z przesyłką poczi. 
3 zł. 60 gr., kwartalnie
10 zł. 20 gr,, zagranicą  
m iesięcznic 5 zł. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr.

CENA NUMERU

15 gr.
Na dworcach kolejow. 

17 gr.

i d E R  I W O W S K I

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY osło szen:
Za w iersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz za tek
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekrologja 2C gr. 
Na pierwszej kol,40gr. 
Przed kron. i w  rnbryce 
„Repertuar" 35 gr. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyra? 4 gr. Kupno i 
sprzedaż 6 gr. MaPym. 
8 gr. Posz. pracy 3 gr. 
Pasai na kolumn, teks. 
po 31 gr. Ogłosz. za- 
miejscow ~ 25o/0 drożej, 
zagr, o 50°/» drożej.
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Trudne stanowisko.
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WYBORÓW.
(Od Naszego korespondenta.)

Warszawa, 8 czerwca.
Ktokolwiek z w ysokości oderw anego m yśle

nia, zechce oceniać stosunki w ew nątrz Związku 
polskich stronnictw  ludowych, ktokolwiek zapra
gnie uderzyć w  jego pew ną niejednolitość, jeżeli 
napraw dę sumienny sąd) w ydać pragnie, musi 
zdać sobie spraw ę z w yjątkow ości zupełnej po
sterunku, jakie stronnictw o to zajmowało.

Pow stało ono na, roli, w szarej masie włoś
ciańskiej, upośledzonej, wzgardzonej, znienawi
dzonej przez ..'konsumentów'4 miejskich za „pod
bijani'- cen- artykułów  pierw szej potrzeby". Za
daniem jego było podnieść ową szarą m asę 
krrti|fccą do godnośfci- człowieka, wywajlozyć ‘ jej 
praw a obyw atela n-ietylko wobec konstytucji, lecz 
wobec tych, w  czyich rękach' jest stosowanie, 
praw a. Zadaniem jego było i jest uregulowanie 
spra.wy gospodarki i polityki rolnej, zabezpiecze
nie -minimum w łasności ziemi tym , którzy ją 
uprawiają.

I oto stała się rzecz dziwna. .Reprezentacja 
upośledzonych, i ©prezentacja w arstw y, która mo
że najwięcej miała do żądania, ta  reprezentacja 
stała się potęgą w sejmie. A gdy spojrzała po 
otoczeniu — na praw o ujrzała najczarniejszą re 
akcję — na lewo stronnictwa socjalistyczne, ne
gujące własność pryw atną. Obok Zw. Sfr. Ludi 
nie zasiadło żadne stronnictw o demokratyczne, 
żadne zrzeszenie um iarkowane republikańskie, nie 
znalazło się toż- ani jednego reprezentanta demo
kracji miejskiej.

Stronnictwo bezwzględnie radykalne, jak Zw. 
P. S. L., zdążające do znacznej przebudow y spo
łecznej, nie znalazło 'centrum na praw o -od siebie.

Linja, po której idzie naród, zdąża jego roz
wój, jest wypadkową -czworoboku sił. działają
cych w różuy-ch kierunkach --- ale nie wręe* 
przeciwnych. W naszym  sejmie znalazły :Się siły 
przeciwne sobie, znoszące się — -nie uzupełniają
ce wzajemnie Realny polityk musiał się z tern 
liczyć, musiał to  wziąć pod rozwagę.

W yjścia z tej sytuacji szukać było rzeczą 
niezmiernie trudną. Jedno — to przeniesienie 
Obowiązku tw orzenia w ytycznych w  polityce 
z s< jmu na rząd. Rząd taki z natury  rzeczy mu
siał iść zygzakiem, paląc świeczkę raz jednym — 
to znowu drugim ogarek. Polityka tego rodzaju 
m usiała być nieraz niebezpieczna, Pełna w strzą
sów. T aką w łaśnie politykę uprawia p. W. Grab
ski. Streścił on ją w haśle ,;skarb dla sk-artm". 
U ratow ał złotego, ale gospodarczej akcji popro- 
wadlzić nie może, bo niemasz pllauu, k tó ryby  za 
dowolili? w iększość dzisiejszego sejmu.

Drug e wyjście z sytuacji — to odchylenie 
własnej linii na praw o przez Z. P . S. L. W ów 
czas istotnie siiy, dotąd przeciwne, zaczęłyby ze 
sobą współdziałać. Ale pytanie: w jakim kierun
ku, musiałoby otrzym ać odpowiedź 'bardzo s ta 
nowczą: w  kierunku w każdym razie sprzecz
nym z ideologją ludową.

W śród tych ewentualności żeglować musia
no z e względu na -ciężkie nad wy raz połażenie 
Państwa.

Żadne lawirowanie stronnictwu politycznemu 
na zdrowie nie wy salo nigdy.

Trzeba bezwzględnej, energicznej walbL
Narady nad zabezpieczeniem granic.

Warszawa, 9 sierpnia. W czoraj w minister
stwie spraw wojsk, odbyła stę pod rzewodnict- 
wem min. spraw  wew. Huonera (w zastępstwie 
prezydenta ministrów) konferencja z udziałem mi
nistra spraw  zagrań., spraw wojsk., pracy i op.. 
przemysłu i hauidlu i kierow nika rnmistr. sprawie
dliwości. Również byli obecni gen Rydte-Śmigly 
i wojewoda Raczkiewicz. Cii dwaj ostatni przed
stawicieli wyczerpująco omówili stan bezpieczeń
stwa na pograniczu a zw łaszcza przebieg ostat
nich napadów. Powizięto islzereg uchwał zm ierza
jących do opanowana* akcji w drodze skoordyno
wania akcji i wiadz sądowo-adininistraey nycli i 
wojskowych. Zapewniono władzom bezpieczeń

stwa potrzebne s iły .i  szereg technicznych środ
ków w walce z bandytyzmem, omawiano sprawę 
usunięcia obecnych błędów korpusu policji grani
cznej prizez polepszenie bytu funkcjonariuszy pa 
iicyjnych i zabezpieczenie losu ich rodzinom a z 
drugiej strony przez wzmożenie dyscypliny i ry
gorów służbowych. Postanowiono jak najszybciej 
wprowadzić zasadę koszarowania puficji i w tym 
celu wykończyć jeszcze przed zimą budowę dal
szych domów d,la policji granicznej, Szczególną 
uwagę zwrócono także na udoskonalenie środ
ków łąazności. Na w ydatki związane z realizacją 
tych uchwał wyasygnuje skarb państwa odpowie
dnie kredyty. (Pat.)

Nieporozumienie na konferencji londyńskiej.
Herriot odjechał do Paryża. — Przyczyną ma być niezgoda wśród.

delegacji francuskiej
HERRIOT POGNIEWAŁ SIE. ; niezgoda w  łonie delegacji francuskiej. „Times4- i

Berlin ') sierpnia. Rokownia w sprawie podję- „Daily T e ł.4 wskazują w  swych artykułach, że- 
:-ia kontroli wojskowej w  Niemczech, -prowadzane' delegacja francuska nie może się; zgodzić co do

wysokości ceny za jaką ma naistąpić opróżnienie 
wojskowe Zagłębia Ruhry. (AW.)

przez międźys-oik-szniczą misję wojskową z kom
petentnemu- władzami niemieckiemii. uległy przer
wie, gdyż- przewodniczący komisji sojusznicze! 
został w ezw any do P aryża. W wyniku dotychcza
sowych rokowań osiągnięto porozumienie co do 
kwestji Kolonii i w ykonyw ania kontrlł m iędzyso
juszniczej. Kontrola dokonywana mą być w  za
kładach przem ysłu wojennego a nadto nad orga
nizacją i -ustrojem policji w  Zagłębiu Ruhr. Kon
trola ma się rozpocząć w kilka dni tpo zakończeniu 
konferencji londyńskiej. (Pat.)

HERRIOT JU Ż WYJECHAŁ.
Londyn 9 sierpnia. Herriot w towarzystwie 

generała Nolleta i ministra Clementel4a odjechał do 
Paryża, (Pat.)

DLACZEGO HERRIOT OPUŚCIŁ LONDYN?
Paryż, 9 sierpnia. P rasa tutejsza jest żywo 

poruszona oprawą przyjazdu Herriota do Paryża. 
„Eclaiir44 twierdzi, że przyczyny przyjazdu nalieży 
szukać w  różnicy zdań między Herriotem a gen. 
Nolletem. M;n. spraw  zagrań, komunikuje, że 
Herriot woli raczej złożyć sprawozdanie R-adteie 
mim. ri»ż składać w izyty w okolicach Londynu. 
(A. W.)

Londyn, 9 sSerpnia. Praisa londyńska pisze, że 
pirzyldzyną wyjazdu Herriota do Paryża nie jest 
niezadowolenie z układów londyńskich, ile raczej

DLACZEGO FRANCJA ZATRZYMUJE Z. RUHR?
Paryż 9 sierpnia. W  sprawie ewakuacji woj

skowe!! Zagłębia Ruhr agencja H avasa czyni na
stępujące uwagi: należy -pamiętać o tern, że Fran
cja okupow ała Zagłębie dopiero ma -slkutek uchy- 
bjień ize strony Niemiec w zakresie wypełniania 
przyjętych zobowiązań. W obec tego ewakuacja 
może nastąpić dopiero w tedy, gdy będzie dama 
gwarancja, te  'Niemcy będą w ypełniały zobowią
zania roperacyjne w  tej postaci, w jakiej je p rze
widuje plan Davesa. Na ogół w  kołach kompe
tentnych panuje przekonanie, że przy w prow adzę 
niiu now ego systemu trzeba będzie na to dwa lata 
aby Niemcy dały dowody swej dobrej woli. Stan 
okupacji trw ać mu:*! aż do czasu, gdy Liga Na
rodów izaistosować będzie mogła system  bezpie
czeństwa w  miejsce dotychczasowego sysitemu 
międzysojuszniczej kontroli w orkow ej. W  związ
ku z różnicą zdań ipumiędzy Anglją a Francfią w 
sprawie ewakuacji a względnie rozbrojenia po
wstał projekt, aby Angija ew akuow ała strefę Ko
lonii dopiero, gdy rzeczoznawcy o tern zadecydu
ją. Ewakuacja przyczółka mostowego w Kolonii 
zdaniem Francji — może nastąpić dopiero, gdy 
Niemcy wypełnią przewidziane traktatem  zobo
wiązania odszkodowawcze. (Pat.)

Związek P . S. L„ idąc na nie. ponosił ogro
mnie ciężką ofiarę, której bodaj czy -równą znaj
dzie historyk parlam entaryzm u. Że -prowadziła 
ona do rozterki wewnętrznej, to nie ulega w ą t
pliwości. A-l-e zanim kto rozterkę tę -osądz-i — 
musi pojąć, że tłem  jej było i jest głębokie po
czucie państwowości. W tych warunkach naw et 
błędy i odchylenia zasługują na głęboki szacunek.

Tych parę slow  uważam y za stosow ne dorza 
cić d'o zagadnienia przesilenia w łonie Z. P. S. L. 
Przesilenie to minie soryibko.

Minie. Bo jest trzecia droga, trzecia ew entu
alność. Tą trzecią ewentualnością jest zmiana te
renu walki politycznej — zmiana sejmu.

Na drodze rozwiązania tego strupieszałego 
ciała, na drodze przeprow adzenia nowych w ybo
rów, powołania nowych sił. nowych kierunków”  
myśli, możemy -dążyć dlo odzyskania swobody 
ruchów i jasności linii.

Adam Uziembło.
 o -
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uiiWiechie gwałty i prowokacje. Sprawa regulacji stosunków na G. Śląsku.
MŁODY UCZONY ZE LWOWA PADŁ ICH 

OFIARĄ
(W.) Do szeregu gw ałtów  i prowokacyj so

wieckich przybył nowy, jaskraw y wypadek. Jak 
już doniosły telegramy, aresztow ani zostali w  P e 
tersburgu polscy eksperci przy komisji reew aku- 
acyjnej, pp. pi.cf. dr. Ka/im G rz Sochaniewicz ze 
Lwowa i Stanisławski.

Podeptanie wszelkich praw  — nie mówimy 
już o kurtuazji m iędzypaństw owej — jest w tym 
wypadku w yjątkowo jaskraw e i prowokujące. 
Eksperci by ii urzędnikami, delegowanymi przez 
państw o polskie celem zrealizowania postanow ień 
traktatu  ryskiego w  spraw ie re ewakuacji polskie
go mienia kulturalnego. Prof. dr. Sochaniewicz, 
profesor gimnazjum We Lwowie, znany historyk 
i publicysta, by ł ekspertem  na potu bibliote
karstw a. Posterunek swój objął po powrocie 
kustosza dr. K. Tyszków sicie go z P etersburga 
do Lwowa.

Eksperci polscy —  w przeciw staw ieniu do 
rozmaitych dyplomatów' i delegatów bolszewic
kich. dla których misia jest pozorem, a propagan
da rew olucyjna i szpiegostwo celem — byli ludź
mi wyłącznie tylko naiuki i działają ściśle w7 ra
mach sabotow anego przez bolszewików traktatu. 
Niechęcią do w ykonania jego postanowień i warno 
żoną wskutek polskiej łagodności ibtzczoinością 
należy sobie w ytłum aczyć ostatnią prowokacje.

Odpowiedź irządu poiskiegr musi być stanow 
cza i energiczna. W ypadki podobne umniejszają 
jego powagę i rozzuchwalają bolszew ików . Rząd 
powinien 'chw ycić się natychm iastowych środków 
represyjnych, przym knąć paru bawiących u nas 
dygnitarzy bolszewickich j trzym ać ich tak długo 
w  odosobnień, dopóki aresztowani eksperci 
i delegujące ich państw o nie otrzym ają Pełnego,

' przykładnego zadośćuczynienia

REWOLUCJA W BUŁGARJI.
W iedeń, 9 sierpnia. Ag. Corr. Ost. donosi, że 

w Bułgarji pantfje w rzenie rewolucyjne. Pod Sta
rą  Zagorą toczą się walki miedzy- wojskiem a zre 
woltowanymi chłopami, którym i dowodzi adw o
kat Nikołow. W' lasach koło Starej Zagory wo. Gco 
otoczyło oddteiały rewolucyjne- Min. sprawiedli
wości udzielił sadom wojskowym  zezwolenia na 
odbywanie egzeKucii bez zatw ierdzenia wyroków 
przez sąd najwyższy. (AW.)

 O-------

W arszaw a )  sierpnia. W e czwartejk 7 bm. pod 
przewodnictwem p. ministra Dafowskiegc |  w yż
szych urźM}nikólv ministerstwa pracy i op/tki upo 
łeczmej oraz przem ysłu i handlu a także woje
w ództw a śląskiego, odbyły się odrębne narady 
z przedstawicielami przem ysłu śląskiego i przed
stawicielami robotnicziyoh zw iązków zawodo
wych. W toku n a rad  obu stronom  zakomuniko
wano stanowisko rządlu co do czasu pracy ą mia
nowicie: że rozporządzenie z  dnia 18 lipea, doty
czące rozszerza nia godzin cza,u pracy w przem y
śle hutniczym, nie będzie rozszerzone na żadne 
inne gałęzie Oświadczenie to usunęło zaniepokoję

nie w sferach robotniczych. Sprawa regulacji za
robków  me była omawiana, ponieważ delegaci 
przem ysłow ców nie mieli pełnomocnictw w  tym 
kierunku. Delegacja robotnicza przyjęła do wia
domości oświadczenie rządu co do czasu pracy 
i .przedstawi je na zebraniu rad  załogowych, które 
odbędzie się w  piątek. Dalsze narady odbędą »ię 
dnia 11 bm. pod przewodnictw<.m p. ministra Da- 
rowskiego. tPat.)

W arszaw a 9 sierpnia. W  poniedziałek w yjeż
dża na G. Ś ląsk delegacja rządowa, celem naw ią
zaniu rokowań zmierzających do zlikwidowtima 
strajku. (AW.)

STRAJK ROBOTNICZV W  GDAŃSKU.
Gdańsk 9 sierpnia. W skutek strajku robotni

ków portowych, w  porcie gdańskim panuje zastój. 
Zauważyć należy, ż epodwyższeitie zarobków  ro
botniczych natrafia na duże trudności, gdyż przy 
Obecnych placach ikoszta przeładunku w porc:e 
gdańskim są znacznie w yższe niż w portach są
siednich. N. p. w Hamburgu i Szczecinie rcibotnjcy 
portowi na iżądanie pracodawcy muszą pracować 
w godzinach nadliczbowych za 25% podwyżki.
W Gdańsku za pierwsze dwie godziny nadliczbo
we robotnik pobiera 100%, za dalsze 125%, a 
w niedzielę 150% normalnej pfacy, nie mów iąc o 
tem. że cena zasadnicza za godzinę wyładow ania 
jest w  Gdańsku wyższa niż w nnych portach.

(AW.)

NOWE WIZOWANIó PASZPORTÓW  
W  AUSTRII.

Wiedeń, 9 sierpnia, R/ząd austriacki poleci! 
swym poselstwom i konsulatom zagranicznym, 
aby na przyszłość udzielały wiz przy pomocy 
wklejania, do paszportów specjalnych znaczków 
stemplowych. Znaczki te w ydaw ane będą rów 
nież Izbom handlowym, towarzystwom  sporto
wym, turystycznym  i organizacjom, które będą 
miały prawo udzielania w ten sposób w; z ausir. 
Należytość za znaczek uprawniający do. 'jednora
zow ego przejazdu do Austrji, wyrosi 5 fr. zt„ izia 
przyjazd w ielokrotm 7 10 fr. zl.. za przejazd przez 
Austrię 1 fr. lzł. Rząd austr. spodziewa się. że i 
inne państwa sąsiaduiace z Austrią. wprowdsfErju 
siebie ten  sam system  udzielania wiz. który przez 
swa uproszczoną procedurę wpłynie na zwiększę 
nie ruchu handlowego. (AW.)

Zjednoczenie kGściołćw.
Kongres w spraw ie zjednoczenia kościołów  

rozpoczął obrady w W elehradzie na M oraw ach 
31. lipea. O brady kongresu pośw ięcone były 
spraw ie zjednoczenia kościołów  zachodniego i 
wschodniego. Przedstaw iciel stolicy apcstelskiej 
na posieazeniu inauguracyjnem oświadczył, że 
W atykan gotów poprzeć każdą akcję, m ającą na 
celu zjednoczenie chrześcijaństwa. W kongiesie 
wzięło udział 20 biskupów, 10 z Czechosłowacji, 
6 z Jugosławji, a 4 z Polski. M etropol.ta ks. 
Szeptycki nadesłał telegram  z pozdrowieniem kon
gresu. Ob ady kongresu rozbiły się już 2. sier
pnia. Ha tem posiedzeniu odczytano pismo uczo
nych rosyjskich, w którem domagali się jako 
zasadniczego przedw stępnego warunku dla aiccji 
„zbliżenia1 praw osław ia do katolicyzmu „for
malnego przekreślenia lub faktycznego osłabienia 
watykańskiego dogm atu z r. 18/ 0“ (nieomylności 
papieskiej i zaznaczają, że głów ną prztszkooą 
dla zbliżenia stanowi „unitarystyczny prozeli
tyzm" ze strony katolicyzmu. W imienin rosyj
skiego prawosławia baron W rangel z Rzymu 
zaznaczył stanow isko negatyw ne w obec akcji 
zjednoczenia, ośw iadczając, że Rosjanie obawiają 
s ę, źe w prz]’Szlości zostana zaskoczeni przez 
olbrzymie pretensje ze strony Rsymu, o ile 
teraz uznają papieża za swego najwyższego 
zwierzchnika i zostaną mu kompletnie podporząd 
kow an i'.

Kongres, zamykając swe obrady tego same
go dnia wieczorem ograniczył się do odbywania 
co 3 lata regularnych zj izdów i „zo iganbow a- 
nia w międzyczasie unjonistycznyeh kursów  
>v .Polsce i k ólestwie S. H. S .“

 o------
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SM ŚMIESZNEGO UWSM.
FANTASTYCZNA OPOW IEŚĆ.

P rze ło ży ła  H elen a  V incenz.

Ciąg dalszy.

W szedłem  na moje piąte piętro. Mieszkam 
u gospodarza, który wynajmuje umeblowane po
koje. Pokój mój ubogi i m ały, a okno półko
liste, jak  na strychu. Mam ceratową kanapę, 
stó ł, na którym leżą książki, dw a krzesła i w y
godny fotel, strasznie stary, ale za to a la Vol- 
taire. Usiadłem, zaświeciłem świecę i zacząłem 
myśleć. W pokoju, obok mnie, za hiszpańską 
ścianą trw ała dalej birbantka, k tóra zaczęła się 
jeszcze przedwczoraj. M ieszkał tam emerytowany 
kapitan, który miał gości, może do sześciu 
osób.

Pili wódkę i grali starymi kartam i sztosa. 
Tam tej nocy była bijatyka i dwu z nich długo 
wodziło się za łby. Gospodyni chciała skarży- 
się u władz, ale okropnie się boi kapitana. Resz
tę lokatorów  stanowi u nas jakow aś szczuplutka, 
m ałego wzrostu dama, ze sfer wojskowych, przy
jezdna, z trojgiem małych dzieci, Które tutaj za
chorowały. I ona i dzieci boją się kapitana do 
m dłości i przez całą noc drzą i żegnają się, 
a  najm łodsze dziecko miało naw et jakiś atak 
z przestrachu. Kapitan ten, wiem to napewno, 
zatrzymuje czasem przechodniów na Newskim

prospekcie i prosi o w sparcie. Do służby go nie 
przyjmują, ale dziwna rzecz (pzecież dla tego 
mówię o nim) kapitan przez cały miesiąc, od 
kiedy u nas mieszka, nie wzbudził we mnie 
żadnego nteprzy emnego uczucia. Zaraz z po
czątku uchyliłem się naturalnie od znajomości, 
zresztą i jego sam ego znudziłem p zy pierwszym 
już spotkaniu się; wszelako jest mi zawsze 
wszystko jedno, czy oni tam za swoją hiszpań
ską ścianą krzyczą i wielu ich tam jest. Siędzę 
całą ncc i, dopraw dy, nie słyszę ich, do tego 
sto; nia o nich zapominam. Przecież już od ro
ku żadnej nocy, aż do świtu, n e śp ę. Siedzę 
przez całą noc przy stole w fotelu i nic nie ro
bię. Książki czytam tylko w dzień. Sledze i na
wet nie myślę, tylko tak myśli same się błąkają 
a ja  wypuszcza n je na wolność. Świeca wypala 
się przez noc.

Wtedy usiadłem  cicho przy s to le , ' wyjąłem 
rewolwer i położyłem  go przed sobą. Kiedy go 
położyłem, pamiętam — zapytałem sieb ie , „czy 
ta k ? "  i zupełnie tw ierdząco odpowiedziałem so 
b ie: „ tak“. To je s t:  „za trzelę s ię“. Wiedziałem, 
że już tej nocy napew no się zastrzelę, lecz jak 
długo będę jeszcze siedział przy stole — tego 
nie wiedziałem. I z pew nością byłbym się za 
strzelił, gdyby nie ona dziewczynka.

Zrozum cie to: choć mi nawet było wszystko 
jedno, a jednak ból, naprzykfad odczuwałem. 
Gdyby mnie ktoś uderzył, odczu’bym ból. Zu
pełnie tak sam o ro d  względem m oralnym : gdy
by się zdarzyło coś bardzo żałośnego, odczułbym 
litość, jakbym był odczul i wtedy, kiedy mi w

życiu jeszcze nie było wszystko jedno. 1 onegdaj 
poczułem litość : dziecku pomógłbym z całą  pe
wnością. Dlaczegóż nie pomogłem dziew czynce? 
Z pow oću jednej myśli, która się we mnie wtedy 
zjaw iła : kiedy dziewczynka s a rpała  i wołała 
mnie, zrodziło się we mnie nagle pytanie, którego 
n e mogłem rozstrzygnąć. Pytanie to było zby
teczne, lecz rozzłościłem się. Byłem zły z powo
du wniosku, że jeśli już postanowiłem  zabić się 
;ej nocy, więc wszystko na św iecie powinno stać 
mi s.ę więcej, niż kiedyindziej w szystk o  jedno. 
Dlaczegóż nagle poczułem, że nie jest mi wszyst
ko jedno i że lituję się nacf dziew czynką? P a
rnię am, że-bardzo  mi jej żal było, aż do iak e- 
goś naw et dziwnego bolu i całkiem już n iepra
w dopodobnego w m ojtj sytuacji. Zapraw dę, nie 
umiem lepiej wyrazić mego przelotnego wrażenia 
w owym czasie, aie wrażenie to i w domu nie 
opuszczało mię, kiedy już usiadłem  był przy stole: 
daw no już nie byłem tak rozdrażniony. Myśi 
upływ ała zam y ślą . W ydaw ało mi się jasnetn, że 
jeśli jestem  człowiekiem, a nie zerem jeszcze i, 
dopóki nie stałem  się zerem —  żyję, a więc 
mogę cierpieć, gniewać się i czuć wstyd za moje 
postępki. Niech będzie i Lecz jeś l: zabiję się, na- 
przykład za dwie godziny, cóż dla mnie znacty  
ta dziewczynka i cóż mnie obchodzi wstyd i 
wszystko na św iecie? Staję się zerem, zerem ab  
solutnem.

(C d. n.)
** OO** •
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Lwów w magistrackiej niewoli.
XIV.

Czy mumia moie odżyć?
N ib y  fe jle to n  N ie -C z u jn e g o .

Ziarna, głowa i siedzenia mumji. — Fabrykant nowej arystokracji i wy
twórca ludzi bez krwi. — Patriotyczna ultramaryna. — Pod patronatem 
sławnego nazwiska. — Czy trzeba matury przy sikawce ? — Uprzywilejo
wane mleko. — Familijna spółka, — Szyldy i restauracje. — Łatwiej go 

spodarować na magisti ackiem, niż na swojem.
Swego czasu wiele wrzawy w św iecie uczc 

nym narobiła w ieść, że jednemu z wielkich wie
deńskich fabrykantów, zarazem właścicielowi po 
siadłości ziemskich, udało  się z zakupionych 
5 ziarnek pszenicy, znalezionej w fałdach osłon 
prawdziw ej mumji, liczącej przeszfo dwa tysiące 
iat, w yprodukow ać po kilku latach 25 garncy 
zdrowego nasienia — i co dziwne — niczem nie 
różniącego się od miejscowego. Zdradził później 
tajemnicę ogrodnik, któremu powierzono zasianie 
tych mumijnych ziafn. Otóż nie mogąc doczekać 
się, aby one zaczęły kiełkować, a chcąc swemu 
panu zrobić satysfakcję, posadził zamiast nich 
m iejscow e ziarna. D ługi czas jeszcze trwały u- 
czone debaty nad żywotną siłą nasian, poc. ty
tułem „spoczyw ające nasiona". Jedni kruszyli'o  
nie kopie, drudzy w ierzyć nie-jchcieli, Do pierw
szych należał w idoczn:e były kierownik, byłego 
lwowskiego nam iestnictwa Uecykiewicz, gdy mu 
nakazano z W iednia pow ołać do życia starą ra
dę miejską, która w czasie wojny, jako mutnja 
sam orządu miejskiego, spoczywała

N iedow ierzał jednak zupełnie sile żywotnej, 
ukrytych w niej „spoczywających" z,aren, więc 
na wszelki wypadek wziął tylko część z nich 
i zmieszał z częścią świeżych t. j. —- z świeżo 
przez siebie zamianowanymi radnymi w przeko
naniu, że gdy dalej spać będą mumijne, produkt 
świeżych, wyrówna ubytek twórczości tamtych. 
Tym czasem  siało s ę, czego przewidu ący prepe- 
ra to r nie spodziew ał s!ę: zam iast mumijne oży
wić, świeże się „zm um izow aiy". Mumja nie oży 
ła , ale jak galwanizowana, rusza się o tyle, że 
chodzi na posiedzenia i podnosi ręce przy g ło 
sowaniu. Jedynie jej siedzenia najwięcej ruchli
wości okazują. Natomiast głowa mumji, ile że 
w bezpiecznym przechowku poza granicam i mia
sta , podczas' zawieruchy wojennej, się znajdow a
ła, zachowała mózg. Ach, jakże on w tym schow
ku pracował! Jak zazdrościł wielkiego heroizmu 
i wielkich czynów pozostałego na posterunku 
pierwszego wiceprezydenta i przeklinał swoją 
odw agę, która go w tak ważnej chwili haniebnie 
opuściła.

Mówią, że z zazdrości człowiek zielenieje, a 
że w kraju Faraonów  lica bóstw na zielono m a
low ano, musiał się dopatrzeć w tem, podobień
stw a do siebie. Może ze względu na tą koloro
w aną metarmofozę, wszedł w  sojusz z fabrykan
tem  ultram aryny; razem pracują nad stworzeniem 
nowego rodzaju ludności: jeden ultram aryną, a 
drugi przez baraki na placu Teodora. P ierw sze
mu może się uda krew w żyłach swych lokato
rów  przemienić na błękitną, (czyż próbuje stw o
rzyć nową arystokrację?), drugi pragnie ludzi, 
u  których krwi z czasem i kropli nie znajdzie.

Dzięki zabiegom  tego fabrykanta - kamie- 
nicznika przy neutralnein zachowaniu się ma
gistratu , lokatorzy chodzą w niebieskich sukniach 
sp ią  na niebieskiej pościeli, jedzą niebieskie po
traw y, piją niebieską wodę, matki niemowlęta 
karm ią niebieskim mlekiem, a wszystko to ma 
przyczynić się u nich do wytworzenia błękitnej 
krwi, która zdaniem p. fizyka miejsk!ego najbar
dziej odpoina będzie na wszystkie niedomagania 
miejskie, a ludność obdarzona tą  krwią stanie 
się podporą rządów m agistrackich, tak jak błę
k itn o -k rw is ta  arystokracja była królewskich.

Przeciw działać chciała drukarnia p. N eu
m ana w sp ó ln e  z naszym rządem  wywożeniu 
g iosza  za granicę za wyroby, które można mieć 
u siebie. D rukow ał więc etykiety na nibyto za
graniczną ultramarynę, w które miał się ustroić 
rodzinny produkt p. Perlm uttera. Nieszczęściem 
nasza policja która nie wiem dlaczego nazywa 
s ię  angielską i dlatego musi dbać o interesa 
zagrań czne, nie porwoJiła na taką konkurencję 
i  zagranicą i skonfiskowała te etykiety. Całe

szczęście, że drukow ane były  w tej a me w in
nej drukarni, bo mógłby p. Perlmutter wielkich 
nieprzyjemności z  tej patrjo tycznej; akcji doznać.

Ma też p Neunrann nowy kłopot z Iegowa- 
ną mu, względnie protegowanej przez niego 
bursie Dekerta, przez śp. Hugetową willą w Za
kopanem. Onegaaj na sobotnim zebraniu .b raci 
strzelców* na strzelnicy, ci wyrzuty mu czynili 
wychowankowie tej bursy, utrzymywani z w kła
dek w płaconych przez nich do jego rąk, zatra
cają poczucie przynależności do stanu mieszczań
skiego, zasilając po wyjściu z bursy szeregi 
socjalistów. I oto jako prezesowi bursy, nie wy
pada mu zrzec się jej imieniem tego zapisu ; 
a tak radby tym kosztem zadość uczynić życze
niom nalegającym i ufundować nią n. p. schro
nisko swego imienia dla rodzin mieszczańskich. 
Radaby dusza do raju.

Niesłusznie p. „Czujny* dezorganizację m a
gistratu zarzuca p. Neumannowi. O pow iadano 
mi jak stara się o podniesienie cenzusu w y
kształcenia u funkcjon irjuszów m iejskich!

Gdy szio w swoim czasie c obsadzenie po
sady naczelnika straży ogniow ej, jako warunek 
postawił, ż e ‘kandydat na nią musi mleć m atu rę ! 
W prawdzie patrio tyczny  Lwów przez jego usta 
nieraz w ypow iadał się, że miejsca pracy prze
znaczone są dia weteranów z bojów o wyswo- 
dzenie Polski, lecz gdy się takie nrejsce opró
żniło, pomimo, że starał się o nie mieszczanin 
Romamszyn, mający za sobą dwudziestopięcio- 
letn ą służbę strażacką, jako kom endant w O c tn - 
tn cztj traży pożarnej „Sokół", i kilka lat bojów 
w legionach, oblepiony odznakami za waleczność 
i odwagę, za mało m iał wedle p. Neumana kwa
lifikacji do kierow ania sikaw ką. Do tego był ten 
kandydat na tyle głupi, że z innymi myślał, iż 
wywalczając Polskę, znajdzie w niej póz"niej chleb 
dla siebie. On ją z innymi wywalczył i w niej 
Lwów polskim ugruntow ał na to, aby młody kre
wny p. Neumana, szanujący swe zdrowie i życie, 
znab zł wygodną posadę. I otrzym ał ją; a ty druhu, 
chociaż jesteś syn mieszczański i dwadzieścia 
pięć lat przedtem bfoni eś m ienia swych braci 
p rz td  nieprzyja ielem-ogniem, gdy byłeś tak głupi 
żeś się nie dał zabić na wojnie, gryf teraz kułaki.

Ot albo jaki skutek z wołania p. Czujnego, 
że mleko z aprowizacji tylke niektórzy protego 
wani urzędnicy magistratu otrzym ują? Teraz n:v 
ratuszu przybite zostało zawiadomienie że odtąd 
wszyscy urzędnicy i funkcjonariusze magistratu 
mogą dostaw ać mleko to po dwadzieścia groszy 
za liter. Niechaj lu iność, która na targu obok 
ratusza piąci za nie po 35 do 40 gros y, ma sa 
tysfakcję, że zaraz obok w śrudku ratusza jesl 
tal a część ludności, k tó iam a go za połowę ceny 
Cóż? Maćko zrobił, Maćko zjadł, i to całkiem w 
porządku.

Nie można twierdzić-^panie Czujny, że wszyst
ko co złe było, nie da się napraw ić. T rzeba tylko, 
aby ktoś potrząsł dobrze p. Neumanem, to on 
nie od tego, aby nie z rządził, co należy.

Długo cierpiał, że prezydjalny szef jego za- 
ło iy ł spółkę z urzędnikiem rachunkowym, dostar
czającą furmanek miejskiemu dworcowi budow la
nemu; lata cale konie robiły czy nierobiły i pod- 
władny mu kierownik dworca budow lanego po
tw ierdzał rachunki, a spólmk, który zarazem był 
likwidatorem  w rewidującym je departam encie 
rachunkowym, spraw dzał i zatw ierdzał i dobrze 
było. Lecz gdy komisja samorządowa u zn a ła , że 
to niemoralne, a nawet w yraziła swe oburzenie, 
teraz p. Neuman zakazał tych familiarnych związ
ków. Czyż on winien, że się na tą rzecz inaczej 
przedtem zapatryw ał?

Takiego hałasu dzienniki i publiczność na
robiły, z powodu zaprowadzenia podatku procen
towego od rachunków płaconych po godzinie 10 ej

w nocy w jadłodajniach, jakby rzeczywiście Bóg 
wie jakie dochody z tegu miało miasto. W szak 
kontrola i Fkwidacja jego o wiele więcej wyno
si. To nie d !a dochodu, lecz dla przypom nienia 
ludziom, że m agistrat czuwa, na żądanie p. N eu
m ana podatek ten nałożono. Gdyby szło  o do
chód, to dawno zaprow adzonoby poaatek przed 
dworna laty jeszcze przez radę ' m iejską uchw a
lony, od szyldów i portali, z którego W aiszaw a 
a naw et Kraków znaczne dochody już czerpie. 
Ten naw et przyczyniłby s ię  do uregulowania 
estetycznego wyglądu naszych sklepów  a tym 
samem i m iasta, jeżeli go p. Neuman nie w pro
wadził, to tylke dlatego, że taki podatek kupieeby 
raz i to od razu zapłacił, wskutek czego przez 
resztę miesięcy departament rachunkowy mniej 
mi łby ro toty . Co innego, gdy się oblicza gro
sze z kilkuset jadłodajni przez wszystkie Boże 
365 dni! To dopiero praca, w puw dzie  mało po
żyteczna, ale praca, A p. Neuman chce aby lu
dzie pracow ali.

Niesprawiedliwie też p. Czujny posądził p. 
Krzyształowicza, że w  spółce z p. Misterką dzier
żawi jakiś fo lw ark. W ciągnięcie p. K. do tej spół
ki, było tylko pobużnem życzeniem p. M isterki. 
Dzierżawa ta, jak się okazuje, nie jest to taki 
złoty interes. Co innego gospodarow ać na miej
skim, a co innego na swoim i ponosić konse
kwencje niefachowej gospodarki i płacić za wszyst
ko z własnej kieszeni. Wycofał się z niej już na
wet i p. Tychowski, który firmę jej daw ał i tak 
p. M isierka został sam. W idać dobrze na mej 
wychodzi, kiedy automobil swój sprzedał. Trud
no. Nie można trzymać dw ócn srok za ogon. — 
A może uznał, że nie w ypadało nadal ludność, 
zakurzonego z jego winy prochem  i śmieciem 
niezamiatanych ulic miasta, jeszcze obkadzać tu 
manami dymu z benzyny.

O t! jeszcze o wielu rzeczach m oźnaby po 
gawędzić, lecz gdy Redakcja pozw oi1, to służę na 
przyszłą niedzielę.

Szczery sympatyk Czujnego.

Hiadomości telegraficzne.
Nowy prezes wileńskiej dyr. kol. W ilno (AW) 

M ianowany po in>r La desbergu, prezesem wi
leńskiej dyrekcji kolejowej inż. Staszew ski, obej
muje urzędowanie z dniem 15. bm.

Odrzucenie pretensji gdańskich. G dańsk (AW) 
W ysoki kom isarz ligi narodów  wy star decyzję 
w sprawie Sporu pulsku gdańskiego o w ydale
nie z Polski osób przynależnych do Gdańska. 
W yrok w ysokiego kom sarza brzmi: Zarządzanie 
rządu polskiego wydalające z granic Rzpli ej Pol
skiej pastora Liebera, Kurza I ib c a  i N. Kuhna, 
nie sprzeciwia się obowiązującym układom  pol- 
sko-gdańskim  i odpow iada ogólnie stosow anym  
m iędzynarodowym  metodom. W obec tego nie 
mogę się przychylić do protestu senatu W. m. 
□  dańsua.

Obejdzie się bez Gdańska, G dańsk (AW) Fir
ma poi>na „Kooperacja Rolna" nie mogąc w yła
dować okrętu ze sprow adź nymi tow aram i w por
cie gdańskim  z powodu strajku robotników por
towych — skierow ała statek do Gdyni, gdzie  
wyładowanie nastąpiło w zupełnym  porządku.

Strajk górnośląski. Katowice (AW). W ładze 
strajkowe na G. Śląsku proklam owały strajk 
w dalszym  ciągu,

Ziemia żydom. M oskwa (AW) Prezydjum 
ukr. komitetu wykon uchwaliło ustawę w przed
miocie obdzielenia działkam i ziemi oroletarjatu  
żydowskiego. W uzasadnieniu powiedziano, iż 
żydzi, którzy w skutek w arunków  historycznych 
zmuszeni zostali zająć się handlem, obec ;ie w y
pierani są w tej dziedzinie przez kooperacje.

Konferencja miedzykoalicyina w  oprawie dłu
gów m iędzynarodowych odbędzie się1 w Paryżu 
w  dniach od 15 do 20 sierpnia. (Pat.)

Władze szwajcarskie aresztovrąły komunistę 
deputowanego francuskiego Alberta i Kilku ko
munistów niemieckich. W ładze dowiedziały się o 
daleko sięgających planach komunistów i p row a
dzonej przez nich na wielką dkalę agitacji na te 
rytorium  szwajcarskiemu (AW.)

 0X0------
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Niemcy chcą podpisać plan Davesa.
NIEMCY PODPISZĄ.

Londyn 9 sierpnia. Komisja Odszkodowań w y
słuchała rzeczoznawców niemieckich, Iktórzy urzę 
uowo potwierdzili, że zotow i sa podpisać przygo
tow any z inicjatywy Barrthou przez 'komisje od- 
szkodPwań protokół, dotyczący zarządzeń w zwią 
zku z planem Davesa. Protokół zostanie podpi
sany dtziś wieczorem. (Piat)

ZASTÓJ W  Z. RUHK.
Es son 9 sierpnid. D zii 48 szyby węglowe na 

obszarze Zagłębia Ruhr W strzym ały prace z po
wodu braku zbytu. (Pat.)

KWESTJA DŁUGÓW WOJENNYCH.
Lonnyn, 9 sierpnia. Na zebraniu przewodni

czących delegaóji państw sprzymierzonych poru

szono kw estie  długów międzysojuszniczych. Dal
sze losy tej sprawy mają być takie, że badania 
w stępne przeprow adzić mają rzeczoznawcy a do
piero potem bedzie ona przedmiotem obrad mię
dzysojuszniczej kontereiieji (Pat.)

Lonayn 9 sierpnia. Komisje konferencji odby
w ały dziś w dalszym  ciągu narady Praice konfe
rencji nie skończą sie dlziiś, jak sobie tego życzył 
Mac Donald, lecz przeciągną sie do przyszłego ty 
godnia. Mac Donald wyjechał na wypoczynek do 
Eastbournc, natom iast nie wyjedlzie n a  w ypoczy
nek d!q Lassimouth przed zakończeniem konferen
cji. (Pat.)

T— O------

Uroczystość strzelecka w Tarncpolu.
Dnia 3 bm. odbył się urządzony przez Za

rząd Obwodu Związku Strzeleckiego w Tarnopo
lu uroczysty obchód dziesięcioletniej rocznicy w y
marszu kadrówki strzeleckiej w pole i powstania 
legjonów polskich oraz pięcioletniej rocznicy ist
nienia Związku Strzeleckiego w Niepodległej 
Polsce. W przeddzień uroczystości, t. j. dnia 2  
sierpnia br. o godzinie 19*30 wieczór odbył się: 
capstrzyk muzyki wojskowej 54 pp. strzelc. kres 
pc ulicach miasta przy udziale jednego plutonu 
wojska i oddziału Strzelca W sam dzień uroczy
stości o godzinie 6-tej rano odbyta się pobudka 
muzyki wojskowej po ulicach miasta i już o tej; 
godzinie zebrały się na stacji kolejowej pod pa
rowozownią dwa miejscowe oddziały Związku 
Strzeleckiego tj. Oddział kolejowy z prezesem Mi 
siewiczetr. i Oddział im. W idackiego z sekr. obw.. 
obyw. A. Jastrzębskim na czele, oczekując na 
przybycie Strzelców z Podwołoczysk, którzy dla 
uczczenia pamiętnej rocznicy wymarszu kadrów
ki w dniu 6 sie nnia 1914 postanowili przybyć 
na obchód do Tarnopola marszem. Mimo ulew
nego deszczu i błotnistej diogi, odbywają w no
cy z dnia 2-go na 3-go marsz 43 kilometrowy 
z Podwołoczysk do Tarnopola, przeprowadzając 
po drodze ćwiczenia polowe i juz o godzinie 6*2C 
rano ze śpiewem — Hej Strzelcy wraz —  przy
bywają z prezesem Oddziału obyw. Kulczyckim 
na czele, na miejsce zbiórki, witani owacyjnie 
przez miejscowych Strzelców. O godzinie 8*45 
połączone Oddziały w liczbie 120 strzelców w tra
dycyjnych legjonówkach, kompletnie umunduro
wane i uzbrojone w karabin]', wymaszerowały 
z dworca kolej, na boisko Sokola, gdzie po złą
czeniu się z miejscowym Oddziałem Zw. Strzel, 
z Oddziałem Ochotniczej Straży Pożarnej i gru
pą cziunków Stow. ręk, i przem. Gwiazda ze. 
sztandarem uformował się wspaniały pochód.

O godzinie 9 30 przy dźwiękach muzyki ko
lejowej ruszył pochód z boiska Sokoła na mszę 
św. do kościoła parafialnego. Równocześnie z Od
działami Strzeleckimi przybyła na plac przed ko
ściołem kompanja honorowa 54 pp. z orkiestrą. 
Podczas pochodu i na mszy św. miejscowe wła
dze cywilne reprezentowane były przez radcę. 
Woj. Strzyżowskiego i starostę Malickiego. Wła
dze wojskowe reprezentował podpułkownik Pio
trowski, policję komisa-z Janasiński, organizację 
Narodową profesor Turecki, organizację kupców 
chrzęść, p, Borecki, Okręgowe Tow. Rolnicze re
jent Dr. Deskur, Stow. ręk. i przemys. Gwiazdą  
reprezentował prezes Kaliszewski.

Ogólne ździwienie publiczności wzbudzał 
brak na uroczystości Tow. Sokół, który n e tyl
ko że nie w ysłał zorganizowanego Oddziału, lecz. 
nawet nie w ysłał swego reprezentanta.

W sali Gwiazdy do zgromadzonych Strzel
ców i przedstawicieli władz wojsk, i cyw. oraz 
publiczności w ygłosił okolicznościowe p^zemó- 
wienie prezes Obw. obyw. Zygm, Wrona. Z ko- 
leji zabrał g łos członek Zarządu Obwodu obyw- 
prof. Jan Bauer. Z dobrą rutyną mówcy w pięk
nie ujętej formie przedstawił zebranym mówca 
wielką wartość i znaczenie dla Polski pierw
szej kadrówki, przeszedł następnie do charakte
rystyki Komendanta Piłsudskiego, przedstawiając 
Jego zasługi jako twórcy armji Poiskiej i budow
niczego Pańitwa. Po przemówieniu weterana 63 
roku obyw. Teleżyńkiego ostatnie przemówienie 
w ygłosił imieniem miasta ob. dyr. Czabanowski, 
który w krótkich lecz jędrnych słowach wyjaśnił 
znaczenie uroczystości, podkreślając udział mło
dzieży miasta Tarnopola w szeregach Legjonów 
Piłsudskiego i hołd Tym, którzy stanęii na zew  
Komendanta do walk: o wolność i niepodległość 
—  złożyli swe życie Ojczyźnie w  ofierże —  po
czerń wzniósł ok-zyk na cześć Prezydenta Rze
czypospolitej i Pierwszego Marszałka Polski Twór
cy Czynu Zbrojnego Komendanta Józefa Piłsud
skiego, powtarzany kilkakrotnie przez zebranych. 
Uroczystość zakończono odśpiewaniem Roty Ko
nopnickiej.

TRAKTAT SOWJECKO - ANGIELSKI PODPISA
NY.

Londyn 9 sierpnia. T raktat sowijecko-angielski 
podpisany został wczoraj o godz. 18.15

Program faszystowski Mussoliniego.
Rzym, 9 sierpnia. Mowe Mussoliniego zam y-; zdwojonej woli wobec opozycji i zdanie sobie 

kającą kongres faszystów można uw ażać za pro-! spraw y z jej pola dteialania; chęć zjednoczenia na 
gram na przyszłość. Zawiera ona następujące j rodu w państwie, fetóreto zjednoczenie stoi ponad 
punkty w ytyczne: Zbliżenie się do mas praaitją-j wszyistkiem; 'wzmożenie energii dla uzjsikania je- 
cych dla uniknięcia odosobnienia; wykazanieI dnolitości pairtji. (Pat.)

KI UBY LOTNICZE.
Londyn 9 sierpnia. Angielska R ada lotnicza 

postanow iła w szcząć akcję, >nającą na celu zakła
danie klubów  'lotniczych w całyim kraju. Kluby 
uzyskały pomoc rzadlu. Akcja ma objąć większe 
miasta. (Paf.)

TAJFUN W POŁUDNIOWEJ JAPONJI.
Tokio 9 .sierpnia. Południową Japonię naw ie

dzi} tajfun, w yrządzając olbrzymie szkody. Połą
czenia kolejowe, telefoniczne i telegraficzne na 
wielkiej przestrzeni zositaly przerw ane W  Tokio 
zniszczonych zostało bardzo wiele domów. (Pat.)

9 FleMifa... milcz;.
Poruszona przez nas ponownie sprawa ubez

pieczonych na życie w  „Florjance* znalazła od
dźwięk w szerokich masach ubezpieczonych, któ
re zamierzają utworzyć związek ofiar „Florjan- 
ki“ i poczynić wszelkie kroki celem ochrony 
swych praw.

Zainterweniować powinien w pierwszym rzę
dzie „urząd nadzoru nad wkładkami ubezpieczeń" 
przy ministerstwie skarbu, którego szefem jest p. 
Gruber, pozo tający niestety pod wielkim w pły
wem prywatnych towarzystw ubezpieczeń. „Urząd 
nadzoru* w ministerstwie skarbu powołany jest 
do strzeżenia interesów ubezpieczonych w Mało 
polsce w „Florjance" a w Królestwie Polskiem 
w towarzystwach „Przezorność" i „Polonia*. M -  
nister skarbu p. Grabski będzie niezawodnie 
orędownikiem ofiar tych zakładów, które nie my
ślą niestety na serjo o zadość uczynieniu słu 
sznym pretensjom ubezpieczonych na życie, któ
rzy przez długie lata opłacali znaczne sumy w „do
brych koronach a teraz tracą prawie zupełnie 
nabyte przez siebie prawa.

jeden z delegatów „Florjankr* pisze nam, 
że interpelował w tych sprawach osobiście w dy
rekcji „FHorjanki". z  otrzymanej przez niego od
powiedzi dyrekcji wynika, że Fl-orjapka zasłania 
się rozporządzeniem ustawowem, na podstawie 
którego ubezpieczeni dostać mają około 3°/0 ubez
pieczonego kapitału. Byłoby to rzeczą niesłycha
ną. Rodzina ubezpieczonego na wypadek śmier
ci, który przez kilkanaście lub kilkadziesiąt lat 
pła«ił rocznie przeszło 400 kor. — otrzymałaby 
zamiast 10.000kor. —  tylko 300 zł. a po zapła
ceniu stempli nieby prawie nie zostało a może 
trzebaby jeszcze dopłacić.

„Waloryzacji podlegać będą tylko świad
czeń'a, opierające się na umowach ubezpieczenia 
na życie, zawartych przed końc.m  r. 1918.

W yso ość przerachowania ubezp. kapitałów 
względnie rent, jak również składek, zależną bę
dzie od spółczynnika pr7erachowania, który u- 
stalony zostanie w drodze ugody lub przez sąd 
dla każdego zakładu ubezpieczeń oddzielnie, na 
podstawie nadwyżki 1 ilansu przerachowania u- 
skutecznionego według zamknięć rachunkowych 
zak łąjj ubezp. z dniem 31. grudnia 1923.

Dla wypiaty świadczeń zwaloryzowanych 
(kapitałów, rent) przysługiwać będzie zakładom  
ui.ezp. prawo zwłoki dwuletuiej (?), zaś dla w - 
płaty kwot wykupów przerachowanych — w myśl 
rozporządzenia i jednorazowej bonifikacji przy 
ubezpieczeniach zawartych w okresie czasu od 
1. stycznia 1919 do 1. stycznia 1923 prawo 
zwłOni trzechletniej (I), licząc od daty ogłoszenia 
wysokości spółczynnika w „Monitorze Polskim"

Co do terminu zestawienia bilansu przera
chowania oraz wysokości spółczynnika przera
chowania, nie możemy obecnie udzielić bliższych 
wyjaśnień, aż do czasu ogłoszenia rozporządze
nia wykonawczego co do postanowień odnoszą
cych się do przerachowania umów ubezpiecze
nia na Zycie.

Frzybliżone oszacowanie nadwyżki bilansu 
ptzerachuwania, której w obnenem stadjum pra- 
wodaws wa waloryzacyjnego nie można jeszcze 
sprawdzić, ani dokładnie obliczyć, wykazują, że 
8półczynnik przerachowania dla działu życiowego 
naszego towarzystw! nie przekroczy prawdopo
dobnie 3 pre pierwotnie ubezpieczonego św iad
czenia".

Pod tą odpowiedzią „Flo janki" z 9. lip i  
1924 umieszczono dwa podpisy dyrektorów —  
Jak zwykle nieczytelne.

Otóż horoskop dyiekcji „Florjanki" jest dla 
ubezpieczonych wprost katastrofalnym —  po
dług tej zapowiedzi otrzymaliby oni tylko 33-cią  
część zabezpieczonego kapitału — wykwitowa 
niby — wywłaszczeni zostaliby w zupełności 
i policami „Florjanki" tapetowaćby śmiało mo
żna pokoje...

Dla właścicieli polic, którzy przez długie 
lata składali ostatni grosz na zabezpie zenie lo
su rodzin — byłaby to jedyna pamiątka.

Czyż na to pozwolić może „urząd nadzoru 
nad zakładami ubezpieczeń" —  czy na taką li
kwidację zgodzić się może minister skarbu 
p Grabski? Interwencja jego jest konieczna. 
Ofiary „Florjanki* w interesie własnym i swych  
rodzin w najkrótszym czasie zawiązać muszą 
.Związek ofiar Florjanki". Sprawa ta poruszoną 
być musi na zgromadzeniach tych ofiar a nie
mniej w sejmie, który stanąć powinien w obro
nie wielu tysięcy obywateli...

. . .  .  o---
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K E O ł T I K A .
Kalendarzy k.

D ziś rz. kat. F. E po Św., W awrz.; g i. kat. N. G. 
F. 8 po S. Jutro rz. kat Zuzanny p ; gr. kat. Kałynyka. 
Wschód słońca 4'8; zachód 6‘52.

Teatr Wielki.
Niedziela „Cza/ownica", w ystęp Solskiej.
Poniedziałek .Św iecznik", w ystęp Solskiej.
K ino „K opernik" i .M a ry sień k a ”. D z iś : „Cuda 

dżungli", dramat w 9 aktach.
K ino „APOLLO" Dziś; „Tragedja podlotka", 

i „intryga guwetnantki", dramat.
K ino CHIMERA. Od dziś: „Czarna koperta", w  gł. 

roli Hary Peel.
Teatr „BAGATELA", ul. R ejtana . Teatr satyry

czny „Zdechły kot". Początek o godz. 9 w. Przedsprze
daż Diletów w składzie Seyfartha, ul. Aicaaemicka.

CYRK (ul. Kopernika 33) codziennie o g. 8. w iecz. 
koniec przedstawienia o 10-45.

Ze Lwowa.
— Baczność M. O. A. O-wiacy! Zebranie ko

mitetu uroczystego obchodu 4-tej rocznicy (16—29 
s ie rp n ia  1920 r.) w lak b. 240 pp. A. O. (1 pp, M.
O. A. O.) pod StreiPtowem, Zadwórziem, Zucho- 
lzytcami i w. i. adbędaie się we w torek 12 'hm. o 
godz. 6.30 w  lokalu Związku Obrońców Lwowa 
(Ormiańska 2, III. p j .  T ow arzyszy broni b. ofice
rów, podoficerów i szeregowych w szystkich Ba
talionów chętnych -Jo w spółpracy, ząprasiza się. 
Szczegóły obchodu w następnym  komunikacie.

— O wygodę jeżdżących kolejami. W obec 
stałego przepełnienia przedziałów I. i II. kl. i celem 
zachęty podróżnych do korzystania z tych prze
działów, Min. koleji żel. z ważnością od 15 lipca 
b,r. zarządziło co następuje: W wagonach bez 
miejscówek należy umieszczać w  przedziałach I. 
kl. po 4 osoby, a  'tylko w przedziałach kl. I., 
w  których ławki budowane są dla 3 osób po -6. — 
W  przedziałach .ki. II. flfo 8 osób, z w yjątkiem  
przedziałów  kl. II., w których ławki budow ane są 
dla 3 osób. W takich przedziałach należy umiesz
czać po 6 osób. W przedziałach kl. III. po 10 osób, 
w wagonach zaś kl. III., k tórych ty;p nie zezwala 
na umieszczenie 5 usób na  jednej ławce, po 8 
osób. Pow ższą zasadę należy itakże odpowiednio 
stosow ać do m ałych przedziałów (półprzedZia- 
łów). W wagonach szczególnego typu należy p rzy  
umieszczeniu podróżnych stosow ać się do w łaści- 
wości danego wagonu.

— Ruch chorych w Kasie chorych m. Lwo
w a w  lipcu 1924 r. Ogółem zgłosiło się choiych  
w lipcu w ambulatorjum Kasy 7472. cżlonków  
i 2961. członków lodziny. Do specjalistów skie
rowano 5744 chorych. Niezdolnych do pracy 
było 1501 x tego 451. obłożnie chorych. Ogólna 
suma dni leczenia wynosiła w tym miesiącu 42282. 
na jednego chorego wypada dni leczenia 28. 
Naświetlań kwarcowych pobrało 123 osób, po
siedzeń 702. — Kąpieli elektrycznych pobrało 
176 osób, 813 kąpieli. Zmarło 60 osób w  szpi
talu leczono 191 osób. Zasiłków w gotówce 
udzielono 112.568. złp. 55 groszy. Recept wyda
no w lipcu 12 950. Apteka kasy 12.004 apteki 
publiczne 946. Na 100 zgłoszonych chorych wy
pada 20 niezdolnych do pracy. — W miesiącu 
lipcu wydano okularów i cwikierów różnych 
systemów 413 sztuk. Opasek przepuklinowych 
i brzusznych 86 sztuk. Protez zębnych wykona
no 62 sztuk. Badań krwi plwocin i moczu do- 
konanu u 135 osób. Przyświetlań rentgena do
konano u 123 osób. Do Tow„ Walki z gruźlicą 
odesłano 33 osób. W zakładzie kąpielowym  
w Szkle miało pumieszczenie 94 osób poza 
zakładem było 30 osób raztm 124 osób, któ
rym udzielono 3.100 kąpieli. Do Iwonicza ode
słano 8 osób. Do Sanatorjum walki z gruźlicą 
w Hołosku odesłano 12 os b. Wyjazdów na 
świeże powietrze i do miejsc klimatycznych 
przyznano w  lipcu 940 osobom.

—  Apel do gazowni lwowskiej. Zeszłego mie
siąca zwracaliśmy uwagę dyrekcji gazowni na 
marne oświetlenie jednej z głównych arterji ko
munikacyjnych, ulicy Zyblikiewicza; od rogu ul. 
Mikołaja do skweru u zbiegu ul. Zyblikiewicza 
z ul. Pełczyńskich znajdują się tylko po jednej 
stronie latarnie gazowe, wskutek czego ośw ie
tlenie jest marne. Na tej, do parku wiodącej ulicy, 
ruch kołowy (tramwaj, automobile, dorożki) i pie-

Iszy jest bardzo znaczny, a wieczorem, przy takiem 
jednostronnem oświetleniu, o wypadek nie tru 
dno. W obec gorączkowej pracy na pi. Targów  
wschodnich, ruch na ul. Zyblikiewicza już dziś 
jest wielki, a co dopiero w okiesie Targówk Czy 
to nie wstyd dla lwowskiego magistratu, że tak 
ważną aiterję komunikacyjną, mimo nawoiywań 
ze strony prasy, pozostawia bez odpowiedniego 

świetlenia 7 Prócz obcych, przecież może i ktoś 
z rady m. lub magistratu lwowskiego będzie w ie
czorem wracał tą drogą do domu I

— Ostre strzelaine. Z kom endy m iasta dono
szą: W  dniach 11, 12 i 19 sierpnia 1924 r. odbędą 
się na Błoniach Zam arstynowskieh (Strzelnica 
bojowa) ćwiczenia wojskowe połączone z astrem  
strzelaniem , om ócz dni poprzednio pacianych. — 
O strzega się P . T. Publiczność przed chodzeniem 
w okolicy zagrożonej i w zyw a Sie P . T. Publicz
ność do ścisłego wykonyw ania poleceń rozsta
wionych posterunków bezpieczeństwa.

— (t) Funkcjonariusz policyjny w opałach! Na
zarządzenie "kierownika asp. Gepperta, przepro
wadzał wczoraj Oddział walki z lichwą kontrolę 
jatek .rzeżnickich na pl. Unji Brzeskiej. Jeden 
z w yw iadow ców  zauw ażył jak w jatce Edwarda 
Jarki, kupująca Adela Heler, zapłaciła za pół kg. 
mlięsa wieprzowego 1 ził. 5 gr., podczas gdy cennik 
przewiduje tylko 96 gr. Na uciśn iona przez w y
wiadowcę uwagę, został obrzucony całym  stekiem 
obelg oraz wymyślali przez żonę Jarki, k tóra jako 
kolbieta o nieposkromionym temperamencie, chw y
ciła za ciężarek 1 kilogramowy i chciała nim roz
bić głowę zaskoczonego tern wywiadowcy. Oboje 
małżonkowie zajęli tak  groźną postaw ę wobęc 
wywiadowcy, że zm uszony był wycofać się. 
zw łaszcza, że zwabieni hałasem inni rzeźnicy, po
częli ,;pokrzywdzonym “ paskarzom  sekundować.

Widocznie że paskairze rzeźnicy nie chcą >n*a 
Pektować naw et obecnie prawem  kaduka wydanej 
wysokiej taryfy,

— (t) Ogień w mieszkaniu Wznieciła wczoraj 
przypadkowo siużąca Abrahama Gottlieba, zam. 
pnzy ul. Kopernika 43. Zapalając lampę naftową, 
rzuciła płonącą zapałkę do pudełka z pastą  do 
czyszczenia podłogi. Z aw arta w  niej terpentyna 
zajęła się a silnie buchający płomień przeniósł się 
na umeblowanie W ezw ano Straż pożarną. Dzięki 
natychm iastowej akcji rat. lokatorów , zdołano 
ogień przybierający groźniejsze 'rozmiary jeszcze 
przed przybyciem  straży  ogniowej — ugasić.

— (t) Dcbize trafił. „Doliniarz" poszukujący 
ziajęcia spotkał w czoraj na swej drodze Leona Fa- 
chalskiego, dyrektora banku z 'K rakow a, którego 
wyłowiony precyzyjnie portfel zaw ierał 800 zł — 
Kto i gdzie kradzieży się dopuścił — niewiadomo'.

— (t) Niemiłe spotkanie. Jeden z posterunko
w ych przechodząc ul. K leparow ską ub. nocy, na
trafił na dwóch osobników, usiłujących dostać się 
do restauracji Abrahama Mullera pod 1. 28. Rozbili 
już oni roletę żelazną i szybę, lecz wobec tak  nie
spodziewanego na tej ulicy spotkania, woleli po
rzucić robotę i dyskretnie osunąć się z drogi. — 
Uczynili to tak skrupulatnie, .że mimo usilnych po
szukiwań, pragnącego zaw rzeć z nimi bliższą zna
jomość —  posterunkowego. ide zdołał iich od
naleźć.

— (t.) Amatorowie wódek pod kluczem. Do
aręsztów  polic. dostali się wczoraj nięspodziewa- 
Jący się tego, przyjaciele M ieczysław Witnows|ki, 
Stanisław  Junak i Jan Motyka, którzy 'jeszcze 
pirzi dk ilku dniami jako amatorowie alkoholu do
stali się do piwnicy restauracji R ennera, miesz
czącej się przy ul. Kętrzyńskiego i wynieśli zna- 
ceha ilość flaszek z wódką. Obecnie za kratą u- 
paSaić się mogą wspomnieniami chwil przebytych 
pod działaniem alkoholu, który Jm  pew nie dotych
czas nie wyszum iał z głowy.

— W ykaz przedmiotów znalezionych w w o 
zach miejskiej kolei elektrycznej; Torba, rękawi
czki męskie, mapa, poiwieść niemiecka, bluzka 
damska i szał, 2 parasoliki damskie, rękawiczki 
damskie, szalik damski, kaszkiet męski1., portfel 
z dokumentami i gotówką.

Z całej Polski.
— 10-lecie Legionów w Lublinie. W  Lublinie 

rozpoczęły się uroczystości z poiwudu 10-letmiej 
rocznicy legionowej. Na powitanie m arszałka P ił

sudskiego zbudowano w  mieście bram y tryumfu! 
ne. W  niedzielę m arszałek  Piłsudski wygłoisi od
czyt p. t. „10-lede roczni,uy Legjonów". (A,W.)

— Sokoli zlot w Inowrocławiu — 'jako 40-le- 
Ciie pierw szego gniazda w pruskim zabouze —  
w dWach 15—17 bm. ściąga z całej Polski tysiące 
uczestników. Inowrocław zaprasza • szczególniej 
Małopolskę, jako założycielkę Sokolstw a polskie
go. Dzielnica Małopolska w ysyła delegację- 
w skład której oprócz delegauów przewodnictw^ 
wchodzą delegaci poszczególnych gniazd w  nieo
graniczonej liczbie. Wyjazd ze Lwowa w środę 
13 bm. o godz. 14.10 z głównego dworca. — Ze 
względu na możliwość uzyskania osobnych wago
nów pospiesznych, zniżek i innych udogodtmień, 
zależnych od liczby jadących, wzywa się gniazda 
Joikole, aby na we ( telegraficznie nodały liczbę Ja
dących i skierow ały 'dlo Lw owa wszystkich. P la
nowane sa nadto wycieczki z Inow rocław ia do 
Kruszwicy, Gopia i Gdańska.

—  Związek inspektorów szkolnych 15 i 16
sierpnia br. odbędzie się w Warszawie walne 
Zgromadzenie Związku Inspektorów szkolnych 
Rzpolitej polskiej. Miejsce obrad: klub urząd, 
państw, ul. Nowy Świai Nr. 67. pocz. o godz. 
10-tej rano. Porządek dzienny I. a) usfiój władz 
i samorządów szkolnych ref. kol. ]. Kornecki 
i W. Zajączkowski, b) szkoła powszechna średnia 
ref. kol. Zapolski L. II. a) Sprawozdanie zarządu 
plówuego i rejonów, b) Wybory zarządu głów
nego, komisji rewizyjnej i sądu chonorowego, 
c) wolne wnioski. Bliższe informacji w  W arsza
wie w inspektoracie szkolnym ul, i olna 78. —

v-- W Polsce najdrożej — wyniike to z zesta
wienia urzęd. „Wiadomości statystycznych" —■ 
Wskaźnik kaszlów  żywności dla P ólsk i wynosił 
w  maju br. 160.7, dla Francji tylko 113.4, dila Nie
miec 120.5, dla Czechosłowacji 132.8, dla Stanów  
Zjedn. 138.0 a  c’la Anglji 143.i. — Polska co do 
drożyzny wzięła rekord.

—• Z karty  żałobnej. W Nowym Sączu, zm arł 
budowniczy miejski, Zenon Romanowski w 51 r. 
życia.

Z całego świata.
— Trzęsienie ziemi w Turcji. Turecką prow in

cję Ferghana uawiedziilc silne trzęsienie ziemi. — 
W edług dotychczasow ych obliczeń, przeszło  40 
otsób zginęło, z górą trzy  tysiące dom ów jest izni- 
szezonycih a tysiąc trzysta! uszkodzonych. (Pat.)

Zebrania, odczyty i widowiska.
—W ystępy Solskie!. Z teatru  donoszą: W  te

a trze  Wielkim n a  występach Solskiej frelfw enck 
z każdym dniem sie zw iększa, a znakomita a r ty s 
tka jest zawsze przedmiotem gorących oiwacji.. — 
Solska zabawi niedługo we Lwowie, należy  w ięc 
ko rzystać  z itj gościny i ujrzeć ją w  jej! najlep
szych kreacjach. W  niedzielę g ra św ietna a rty s
tka rw „Czrownucy" rolę żony M iśtrża Andrzeja, 
w której zeszłego roku zbiciu]a. w e LwOwliie tak  
zasłużone lam y.

Komunikaty.

Związek Jekarzy-dentystów Lwowskiej Izby 
lekarskiej, jakoteż Gremjum taahników-dentysty- 
cznych przestrzegają PT. Publiczność przed szu
kaniem porady w pokątnych Zakładach dentysty
cznych, w  których niekwahliikowani nieupraiwnie- 
ni ludzie wykonywują niedozwolone zabiegi w  li
tach, używ ają m ateriału szkodliwego dla o rga

nizmu ludzkiego (Kosmos, Randolf, Xictoria) i 
wogóle przynoszą leczącej się Publiczności usz
czerbek zdrowotny i m aterialny.

O wszelkich nadużyciach zechce PT. Publicz
ność aomeść do Związku Lekarzy-D em ystów  
(ul. Lindego — Poliklinika), względnie do G rem 
ium Techników-dentystiylcznych (pl. Strzelecki — 
Izba Rękodzielnicza).
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Fałszywi funty szterlinyi.
Banknoty angielskie uchodziły dotąd za naj

trudniejsze do. podrabiania, zw łaszcza wzory od 
5 funtów w zwyż. Tymczasem w ostatnich cza
sach pojawiły sie w całei Europie falsyfikaty, do
skonale naśladow ane. Policja wszy-itkicli kra.ów 
przyłapała już wieiu osobników, rozpowszechnia
jących te falsyfikaty. Między innemu za a re ^ to ^  
Wiano już kilku przestępców' w P c’sce * w Gdań- 
ś|ku.

Obecnie fałszywe funty pojawiły się i w P a 
ryżu, członków jednak bandy fałszerzy nie uda-, 
ło Się dotąd przychwycić. Podrobione banknoty 
są pizew ażnie 5-funtowe i noszą datę 13 Februa- 
ry  1923. Serie D. 62. i zdaje się żc są fabryko
wane w Tryjeście.

Dla usiknię^.ia szkody istnieje zwyczaj w An- 
glji, żc przy wręczaniu więffiszych banknotów 
(od 5 i. w' zwyż) wręczający kładzie swój 'podpis 
lub p ieczątkęjna odwrotnej stronie (białej) biletu. 
W  ten sposób wr razie stw ierdzenia falszer twA 
można dojść do jogo autora. —v —

foczta i telejraf w świetle cyfr 
preliminarza budżetowego na r. 19Z4.

Uchwalony został ostatecznie przez Scim i 
Senat preliminarz budżetu Pańsiwa na rok 1924, 
w brzmieniu wniosku sejmowej komisji budże
towej.

Zainteresowany w szczególności działem 
XIV tego preliminarza, t. j. pocztami i telegrafem, 
z wielką uwagą śledziłem zarówno przj gotowa
nia wniosków budżetowych przez rząd, jakoteż 
następnie prace Sejmu i Senatu.

Przedłożenie rządowe dla poczty i telegrafu 
opiewało następująco:

Dochody, ogólna sum a: 72,085.005 złotych, 
W ydatki, ogólna suma: 45,042.106 złotych, 

czyli czysty zysk dla Skarbu Państwa miał w y
nosić: 27,042.899 złotych.

Wniosek rządowy uległ w komisji poważnej 
przeróbce w poszczególnych paragrafach i pozy
cjach na korzyść poczty, po uchwaleniu więc 
przez Sejm i Senat, ustawa skarbowa w dzie
dzinie poczt i telegrafu przewiduje:

Dochody: suma ogólna 82,363.915 złotych, 
W yd atk i: suma ogól .a 66,533.502 złolych, 

czyli czysty zysk dla Skarbu Państwa ma wy
nosić: 15,830.413 złotych

Do tego dochodzi jeszcze Państwowa wy
twórnia aparatów telegr. i tclef., oraz radjotele- 
gkaf, które są prowadzone jako przedsiębiorstwa 
państwowe, dla których przewidziano w budżecie: 

Dochody, suma ogólna: 901.650 złotych, 
W ydatki, suma ogólna: 489.372 złotych, 

czyli przewiduje się z tych przedsiębiorstw czy
sty zysk dla skarbu państwa: 412 278 złotych.

Poczta i telegraf wraz ze swemi przedsię
biorstwami mają zatem w roku 1924 przynieść 
skarbowi pańsiwa czystego czysku na sumę o- 
gólną: 16,242 691 złotych.

W cyfrach tych nie mieszczą się dochody i 
wydatki Pocztowej kasy oszczędności, której bu
dżet nie jest objęty ustawę skarbową na r. i924, 
a która w r. 1923 przynioeła skarbowi państwa 
czystego zysku : 3 .050 ,327 .052 .865  marek poi., 
których na złote po kursie 1,80C,000 przeliczać 
me można, z uwagi, iż wpłacane pyły skarbowi 
państwa także w okresie pierwszego półrocza 
1923, w którym marka polska inflacji tak w yso
kiej jeszcze nie ulegała.

Okoliczności, wśród jakich Sejm i Senat 
uchwalał budżet pocztowy, świadczą z jednej 
strony o zadziwiającej bezfrasobliwości, graniczą, 
cej niemal z lekceważeniem przez ciało ustawo
dawcze potrzeb poczty i telegrafu i ich znacze
nia w organizacji państwowej, z drugiej strony 
stanowią świadectwo ubóstwa dla kierownictwa 
zarządu pocztowego w jego zdolnościach admi
nistracyjnych, i w zapobiegliwości o dobro spo
łeczne.

Sejm bowiem w dn!u 3 lipca był niezwykle 
liczny, w głosowaniach nad budżetem minister
stwa oświaty brało udział 356 posłów. Po skoń- 
czonem głosowaniu, z chwilą gdy Marszałek o- 
głosił przystąpienie do rozpraw nad budżetem  
poczt i telegrafów i oddał przewodnictwo w ręce 
wice arszafka Seydy, posłowie — idąc za przy
kładem Marszałka —  gremialnie opuścili salę. 
Na sali pozostało zaledwie 4 0 — 50 posłów, któ
rzy kończyli swe prywatne rozmowy na temat 
głosowania nad wnioskiem o skreślenie uposa
żenia podsekretarza stanu w tnin. oświaty.

Reteient budżetu pocztowego, poseł Romoc- 
ki, przemawiał do pustych foteli, poseł Piotrow
ski (Chadecja) wypowiadał sw e żale pod adre
sem obecnego na ławach rządowych ministra 
p,zemysłu i handlu, głosowanie odbyło się przy 
udziale 2 0 — 30 posłów .

Nie inaczej miała się rzecz w Senacie. Po 
krótkim referacie senatora Siedleckiego uchwalo
no budżet pocztowy bez dyskusji.

Zobaczmyż teraz, czy bezfrasobliwość przed
stawicieli opinji publicznej i interesów ludności 
jest uzasadniona.

Na łamach „Kurjera Lwowskiego" zwraca
liśmy już uwagę, że Zarząd pocztowy nie wyko
nuje zobowiązań wobec publiczności, jacie na
kłada na niego ustawa o poczcie, telegrafie i te
lefonie, gdyż nie ma na to ani odpowiedniej ilo
ści urzędów' pocztowych, atu środków komuni
kacyjnych. Ponieważ wydatki budżeiowe ograni- 
czonó do minimum, przeto jakiekolwiek inwesty
cje, np. na zakładanie nowych urzędów, budowę 
linji i urządzeń telegraficznych i telef., przewóz 
poczty, zakupno skrzynek listowych, torb, wor
ków, wozów i t. p., są w bieżącym roku wyklu
czone, mimo iż poczta się obecnie sama opłaca 
a nawet przynosi czysty zysk.

Przerzuca się więc ciężary za lokale pocz
towe i za przewóz poczty na ludność, która je 
uiszcza z kasy gminnej łub powiatowej, jeśli chce,

by w danej miejscowości istniał urząd pocz
towy

Postawienie instytucji pocztowej w roli przed
siębiorstwa, obliczonego na ciągnięcie czystych 
zysków, uważamy za niedopuszczalne, zwtaszcza 
wówczas, gdy rozbudowa tej instytucji jest nikła  
i nie zaspakaja interesów ludności.

Dopilnowanie tego było obowiązkiem Sejmu 
i Senatu.

Wydatki Zarządu poczlowego stanowią 4 '6 2 % 
ogólnych wydatków państwowych, podczas gdy 
w Czechosłowacji wynoszą ono 9 97% a we Fran
cji 12-94 /o.

A przecież Czechosłowacja w r o sła  w sw o 
ją samoozielność państwową nienaruszoną, jed
nolicą gęstą sieć u zędów pocztowo-teiegiaficz- 
nycb, nie ma zotem tej naglącej potrzeby na in
westycje, co Rzeczposp. Polska. Francja zaś o cał- 
kowit m przystosowaniu stanu poczty i telegrafu 
do potrzeb obrony państwa i do rozwoju kultu
ralnego, już dokonała całkowitej odbudowy na 
terenach objętych działaniem wojny.

Czyż Polska w swoich warunkach komuni
kacyjnych dotrzymu e kioku swym sąsiadom i so
jusznikom ? Oczywiście, że nie, i płaci za to swem  
znaczeniem i wpływem w polityce międzynaro
dowej.

Zdrowicz.

NADESŁANE,

O K U L I S T A

, Drak
pow rócił i ordynuje ul. Sykstuska 56. 3 —5. 6917

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astronomicz. Politechniki Lwowsk.
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Kierunek wiatru

Prędkość w ia
tru (w  kilom, 
na godzinę) .

Temperatura najwyższa +  250 , najniższa j- 16*8. 
Godziny podane według południka lw ow skiego  

(np. 7 godz. Iw. =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N = p ółr  oc, E = w stn ó d  

5 =  południe, W =  zachód.
U w aga: pogada; ku w ieczorow i pochmurno.
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KURJER EKONOMICZNY
Lwów, 9. sierpnia.

T  Wydziat handlowy Sadu okręgowego w 
W arszaw ie ogłosił upadłość „Banku Leśnego". 
(A. W.)

i Dochody naszych kolfci. Jak zaznaczyliś
my w swoim czasie. koleie maslze tuż  od ikwietnLi 
r. b pracują bez defieytu; w kwietniu, maju i czer 
wcu osiągnięte zostały na\^et (pewne przewyżki 
dochodów nad wydatkami. Rezultaty cyfnojwe 
eksploatacji kolei nie zostały jeszicize Doliczone, 
jednakże & ' zdaniem wtadz kolejowych — nie są 
one gorslze od rezultatów miesięcy poprzednich. 
Pi^Lnunarz dochodów polskich ikoJei państwo
wych na sierpień przewiduje 55 i pól m ili złotych 
łwobec 56 mil. zł. osiągniętych w czerwcu). Zmnie: 
szenie dochodów w  sierpniu — w związku z prz ■- 
żyw anem  cizęiściowem przemieniam gosipodap; 
dz.em — przewidziano w kwocie miljn. z). W o
bec stale obserwowanego na iesieni ożywienia 
ruchu nak olejach, iuż koniec b. m. zaznaczy ,się 
przypuszczalnie zwiększeniem ruchu li spowoduje

przew yżkę dochodów ponad sumę preliminowau.-,. 
(AW.)

*t l i  tuły na okaziciela. W  wyniku konferen
cji odbytej onegdaę w  m inisterstw ie skarbu z u- 
dzia-łetn przedstawicieli m ćtwa sp-owied!i\vbści, 
przemysłu i handlu i prokuratorii generalnej zd e
cydowano, że spraw a zaginionych tytułów  na o- 
kazicielo, a  przedewszystkiem  spraw a tytułów na 
akazidiela wywiezionych do i<ovi, winna być za
łatwiona w  czasie najbliższym.. Obecni na konfe
rencji zaakceptowali w zasadzie projekt m-stwa 
skarbu, opracowany przez radcę praw nego mini
sterstw a adw. W ł. Szatensztdjna. Projekt ten 
przewiduje, że nierozebrane tytuły na okaziciela 
emitowane Ina mocy rozporządzeniu Preuyd :a o 
przracbowaniu zobowiązań iprywatno-prawnych 
oraz o bilansach Złotowych, — zostają złożone 
przez (Zlarządy Spółek Akc. i innych ind  tucji o- 
mitujących w  Banku P o lsk im / jako depozyt sjj&r- 
bu państwa. Osoby, k tóre będą rościły praAm der 
zdeponowanych w ten sposób tytułów  na^okazi- 
ciela, będą mogły uzyskać te tytuły do dn!a 31 
grudnia r.’ 1929. Po tym terminie zdeponowane 
tytuły na okaziciela przejdą na całkowiftf \ "a- 
sność skarbu państw a. W ten  sposób profekt z je

dnej strony zabezpiecza interesy tych postaciaczy 
tytułów na okaziciela, którzy nie mając numerów 
swoich tytułów , nie mogą uzyskać sądowego za
bezpieczenia swoich praw , z drugiej zaś strony 
projdkt stanowii, że tytuły na okaziciela, co do 
własności których nikt' nie potrafi się wylegity
mować, jako dobro bezpańskie przejdą ina rzecz 
skarbu państwa. Projekt odnośnego prawa ogło
szony zostanie w formie rozporządzeniu prezy
denta na podstawie nowej ustawy o pełnomocni- 
stwach. (AW.)

+  Giełdy pieniężnej nie było wczoraj we 
Lwowie, 'Krakowie i W arszawie.

niEtPA GDAŃSKA.
W arszawa 106.73 -107.27. Złoty 106.98-107,92. 

N. Jork 5,5635-5,5965. Londyn 25,20 P&.yż <'0,00-00,00 
Szwajcaria 0000-0 0,0C, Nieme-' 000,0u0-0"0,000, W łochy 
00.00-00 00, (AW).

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Nowy Jork 103.00; Londyn 5.23L; Paryż 

29.00, c Wiedeń 0.7421/« ; P raga 15.55; W łochy 
23.65; Belgia 26.60; Budapeszt 0.69; Sofja 5.87L ; 
Holandia 205.00; Chrystjanja 72.50; Kopenhaga 
85-50; Sztokholm 140.60 Hiszpania 70.75; Buka
reszt 2.52kł; B eigrad 6.60. (AW.)
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Zapiskę.
„A.adcmosci Literackich" nr. 32 przynosi 

artykuł J. N Millera o nowej fazie w  twórczości 
Żeromskiego, w yw iad z Shawem o literaturze i 
polityce, artykuł W. W andurskiego o nowej pro 
zie rosyjskiej, kronikę włoską E. Boyego, notatki 
o literaturze skandynaw skiej, recenzję M. D ąbrow 
skiej z „Niebowstąpienia" Rytarda. spraw ozdania 
z książek, uwagi F. Jarosy ego o Teatrzykami ro
syjskich, wspomnienie M. Glińskiego o Busonim, 
refleksje J. Czachorowskiego na temot brzydoty 
architektonicznej W arszawy, teatr j, Lechonia i 
nowy dział p. n.: „Notatki".

Następny numer „W iadom ości" (w zwiększo
nej objętości) poświęcony będzie Josepnow i Con
radowi.

„Głos Prawdy" wyszedł z druku Nr. 48. 
T reść: Po dzies ęciu latach — W. Stpiczyński. 
H asło —  W acław Sieroszewski. W Perspekty
wie — A. Uziemblo. Premjerzy i bankierzy — 
cep Rosja sow iecka! świat polityczny — T. G 
Gdzie jest M inister Spraw W ewnętrznych. C hy
bione „dzieło" protektora Dm owskiego — W. S ty 
czyński. Tajemnicze koncesje leśne — w. s. 
Działalność Frankopolu w świe le potrzeb obro
ny powietrznej Państw a i interesów Skarbu — 
W. Stpiczyriski.

Mordprstm z zemsty.
Z ^ogóżna donosi nam jeden z czytelników 

o okropnem m orderstw ie, dokonanym  w Goihi- 
czynie powiat P rzew orsk) na osobie lam te.szeg o 
w tościanna W alentego Migesa.

W e wtorek dnio 6 b. nT. wieczorem Migas 
wszedł do sklepu. Za chwilę nadbtegł za n m 
osiemnastoletni Józef Janusz i pchnął go nożem 
1'zeżnickini w -wkulicę serca, podzem uciekł. Ran
ny śmiertelnie miał jeszcze r,a tyle sil, że wiy- 
biegl za nim icrzed sklep na nrostek, lecz tu zwia
li! się na ziemię i zakondzyf życie.

Zam ordow any liczy! lat 25 i przed kilku mie
siącami się. ożend.

Zbiegłego mordercę ujęta później policja w 
stodole, dokąd się skrył i odstawiła do sadu po
wiatowego w Przew orsku. Powodem straszliw e
go czynu miała być zemsta.*-

BoPilyc! tnshsylianscy.
Exprcss donosi z Ne\y Yorku o zam ordowa

niu w M eksyku prlzęz tam tejszą bandę angielki 
Rozalii Evano, wdowy po bankierze i właścicielki 
ranchos.

Pani Evans jod kilku lat toczyła zaciętą w al
kę z rozbójnikami meksykańskimi, przyczem na- 
pactu.kom nie tylko chodziło ci. odebranie jei mbjf 
jątku. lecz także o w yw ołanie nieporozumień 
między Meksykiem a Angbą. Nie mogąc solńe 
i nad/ej dać rady z odw ażną Angielką, postanowili 
ja zamordowi*ć. i dokonali tego w chwili, gdy w 
towarzystwie swego rządcy. Niemca S trauslat 
w racała  z w iększą gotówką z miastu.

Parni Lvans. dzielna niewiasta, od czterech lat 
zarządzała wzorową) swoim ma/ątjk|iem podciąg i ą 
grozą napaści. Dontowmicy nriSi^li czuwać w b ra
mie w  dzień i w noc lak \v obozie w. ojennym. Pa,- 
ni Evans broniła się dzielnie, strzelając do jbamdt 

‘tów. Zginęła przeszyta dziesKciu kulami.
M orderstwo to wywołało w Meksyku se:i- 

zację, gdyż poseł angielski Cumings. nieraz zw ra
ca! uwagę rządow i meksykańskiemu na prześla
dowania panii Evans. Dla uniknięcia zatem  dyplo
m atycznych nlieipwozumień, generał Cruz, szef 
wojsk stanu Puebla, w ysłał kaw alerię w  pościg 
za mordercami — dotąd jednak bez rezultatu.

Spraw a będzie miała jedinak niewątpliwie 
dalszy cia,g, gdyż zasadą Anglsli jest bronienie 
swych obyw ateli wszędzie i wszelkilemi środka
mi. Odpowiedni protest rządu angielskiego został 
tuż wniesiony, a ostatnio — Mac Domiald w Izbie 
posłów zapowiedział akcję w taj sprawie.

W edług innych w ersyj, rząd meksykański 
m aczał ręce, zarówno "W organizowaniu napadów

jak i w  morderstwie. Chodziło mu o to, by wejść 
w posiadanie wzorowej fermy p. E\*ans.

Zamordowana pochodzi widać z bardzo od
ważnej rodziny, gdyż na w ieść o iei śm iefej sio- 
slrągej.' żona lekarza w San Frapciuko, wyjechała 
do Mek&kiB by objąć zarząd majątku.

Stosunki mEędzy Meksykiem i Angiją od da
wna już są naprężone. Poseł angielski Cumings 
pod groźbą śmierci musiał opuścić Meksyk. W  o- 
datnich dniach swego pobytu oblężony był w7 
sw7oim dojni i dopiero intcrwencęa rządu am ery
kańskiego udaio się go uratować.

—v—w - -

Nowo taryfo maksymalna.
I. Mąka: Za 1 kg. mąki pszennej 40% w m ły

nie 55 suw hurtowy. 58 gr., detaj. 64 gr., żytniej 50%
w młynie 83 gię detajl. 35. gr.. 60% w  młynie lub
u imrtow. 30 gr., detali. 32 gr., 70% w m łynie lub
u hurtów. 24 gr., w detajl. 25 gr.

II. Pieczyw o: Chleb (1 kg.) z mąki żytniej 
£0% w piekarni z dostaw ą do sklepu 34 gr., na 
straganie 35 gr., wRskleipjc 37 gr.. 60% w7 piekarni 
z dostaw ą do sklepu 31 gr., na straganie 32 gr., 
w sklepie 34 g r , I bułka o wadze 4 akg. z mąki 
pszennej 4<J% w piekarni z dostawą d<t sklepu 
3'5 gr., na straganie iub w sklepie 4 gr., 4 bułki 
t. z\v. ..czwórki11 żydowskie o władze 16 dkg. w 
piekarni z doslay ą db'sklepu 14 gr., nas traganie 
lub sklepie 16 gr.. 1 bochenek o waidze 1 kg chle- 
ba kulikowskiego w piekarni 48 gr.. w  sprzedaży 
detajl. 50 gr.

III. iMięso" af w sprzedaży detajleznej: za 
1 kg. mięsa wołowego I-ej kategorji z dokładką 
najwyżej 20%? 1.44 gr., bez kości i bez dokładki 
lub za polędwicę 1.72 gr., 11-ei kategorji iz dokład
ką nal wyżej 20'%r*L24 gr., bez Mości-i bez dokład
ki lub za polędwicę 1.418 gr., W-ej kategorii z do
kładką najwyże 20% 88 gr.. bez kości i bez do

kładki lub za polędwicę 1.04 gr., wieprzowego 1.60 
gr., polędwicy wię.przowej 1.70 gr., mięsa cielęce
go 1.20 gr.. wolowego koszernego 1-ej kategorji 
1.64 gr., Ii-ej kategorji 1.44 gr., lll-ej k a teg o if 1.04 
gr., cielęcego koszernego 1.40 gr. Ceny podrobiiu
0 50% niższe od cen mięsa z dokładem,

b) w sprzedaży hurtoiwnei: Ceny powyż
szych gatunków mięsa w rzeźni u hurtowników 
są o 10% niższe.

IV. WediiiiY: W yroby surowo-wędzewe: Szyn 
ka wędzona z kolankiem, polędwica z zioberkiem 
polędlwjca wędzona bez kości, karczek w ędzony
1 wędzonka surowa 2.40 gr. W yroby gotow ane: 
1 kg. szynki got«vw.ńej krajane:, polędwicy karcz
ku gbtowanego 4 zL  kiełbasek chrzanówek 3.20 
•,r.. roładljc i zająca, k iełbasy .krajanej krakowskiej

1 siekanej ąigramskiej lub mazurskiej pieczone! 
2.j0 gr., kiełbasy do gotowania i siekanej sEyn- 
karskiąi zw ykłej 2.40 gr., kiełbasy pasztetowej i 
salami paryskiego 2.40 gr., caibanodów 3 20 gr., 
salcesonu ozorkowego i głowizny 2.40 gr., salami 
suche 5 zł. wędzonki gotowanej 2.80 gr.. kiełbasy 
zwyczajnej do smażenia 2.40 gr.. Ikiełbaoek-ser- 
woladek 2.40 gr.

V. Tłuszcze: ' Za 1 kg. smalcu wieprzowego 
topionego 2.36 gr., sadia 2.20 gr., słoniny w ędzo
nej 2.20 gi.. zwyczainejPcenkiej 1.90 gr., grubej
2 zl.. paprykowanej 2.30 gr.

VI. Opał: Za 100 kg górnośląskiego loco 
dworzec u hurto\Vnika z dbstawą przed dom 5 z l ,  
icco' dworzec u hurtownika 4.50 gr.. w  składzie 
pryw atnym  detalicznym loco skład 6 zł., z zagłę
bia jaworzniańskiie.go loco dworzec 3.60 gr., z  d 0 * 
stawą przed dom .3.90 gi., nas kładzie w droonej 
sprzedaży 3.90 gr.; Za1 100 kg drzewca bukowe
go w polanach z dostawą przed dom 2.48 gr., loco 
dworzec u hurtownka 2.04 g: ręhanego loco
skład pryw atny w sprzedaży detalicznej 3.20 gr., 
koksu górnośląskiego loco dworzec 6 zł., w  sprze
daży detajlicznej 6.50 gr.

Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze 
n a d e s ł a n i e  p r e n u m e r a t y
n a  SIERPIEti 1924.

wraz z ewentualną zaległością 
celem u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

C e n a  p r e n u m e r a t y  „Kurjera Lwowskiego"
w y n o si m ie s ię c z n ie :

We Lwowie
d o  o d b i e r a n i a  w ad m in istracji
„ KJ R J E R\  bWOWSK." . . . 3  zł 30  gr

Kwartalnie • ■ . 9 „ 40  „
W e Lw owie z od n o szen iem

do d o m u ...............................3 zł 60  gr
Kwartalnie . . . 10 „ 20  „

Z przesy łką  p ocztow ą w całej
P o ls c e   ..........................3 zł 60 gr

Kwartalnie . . . 10 „ 2 0  „
Z a g r a n i c ą ................................5 zł 50  gr

K w artałtw  . . . 15 „ 50  „
Cena pojedyncz. num eru 15 g r .
Na dworcach kolejowych 17 gr.

Chcąc ulżyć pracownikom państwowym,
— udzielamy kredytu  długoterminowego —

■ lU A  MflE, DUMIE ID U E  W  EiiUE
po cenach ściśle gotówkowych 5985

SCHEINER i S-ka ui

l/m  do S tu p  i SŁOMY
d o sta rcza

Syndykat R o l n i c z y
w  . K r a k o w i e  8 .  A ,  6791 

ODDZIAŁ w3 Lwowe pl Marją.cki f0 .

Motor? ropne, lokom obile, cement, wapno, *papę

-pT eykdoPod,aecchaó: |  „PILO T" ŁWOW, flalorw 4.

W centrali P o ń ^ z ^ ^ I i
P f a u  R Y N E K  1 9 .

najtaniej, bu wchód przez sień. 6283

Z A K Ł A D  DENTYf TYCZKO - TECHNICZNY

O S K A R A  G U S S A L L A
LWÓW -  ULICA AKADEMICKA L. Zn.

fnserujcie się

ai „HUR7EFZE: : ;  
: : 1H0HSHIM"

ooCJt-,T3CS
cc}c
cc}bJDcc}
D

Ważne dla Kupców branży kuchennej i żelaznej
M liii IMIflHFUFIi UApMMlinil i opjDEITI 
latruhi \m

h z h b  n a m i  as.
p o le c a  w  w ie lk im  w yb orze  j»

Uirsziiwa 94
o n  2 1 ,

EGZ. od 19C3 roku .

tel. 295-89.
Ceny

najtańsze t
6776
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Zgadnij!
Celem szerszego zapoznania naszej od lat istniejącej firmy drzewnej urządzamy niniejszą

Zagadką premiowaną:
2.
3.

4— 6. 
7— 15. 

16— 25. 
2 6 -  50. 
51— 100. 

101— 150.

1. p rem ja: urządzenie pokoju m ę s k ie g o ........................w art.
sypialni
kuchenne .....................................

po jednym  przedm iocie użytku dom ow ego

1.500 zl. 
800 „ 
300 „ 
200 „ 
100 , 
75 „ 
50 „ 
30 „ 
10 ..

Zagadka:
O . . n  ■ * • o • • • z

Powyższe sylaby tworzą nazwę najstarszego miasta Poznańskiego W ojewództwa.
W A R U N K I :

1) Rozwiązanie wyraźnie napisane z powołaniem się na numer i gazetę do dnia 25. 
sierpnia nadesłać, dołączając dwa złote (nie w znaczkach) na koszta manipulacyjne.

2) Podział prernji za dobre rozwiązanie następuje w pierwszych dniach września.
3) Nazwiska wygrywających ogłoszone zostaną w tych samych dziennikach.
4) Zastrzegamy sobie, że żadnych praw sądowych nie można sobie rościć z tytułu 

nadesłanych dobrych rozwiązań. 6922

Dom Przemysłowo-Handlowy „Drzewo"
(«T. K o  w alk ! e w ir z) P o zn a ń , S ia ry  R y n e k  6 0 ) .

Silim y
K  o  p  e  r  n  1 k  & 23 I I  I 1631

Gliniańskie w wielkim wyborze
oraz

W Y R O B Y  K O S Z Y K A R S K I E
HEBLE salonowe, werandowe, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne i stojaki na 
kwiaty. WALIZY. leżaki, KASETY raljowe i rzeźbione poleca]? hurtownie I częściowo. 
BRACIA HEGED0SS firma chrześcijańska, Lwów, K o p e r n i k a  2 3 .  filja 
— — własna Kętrzyńskiego 11. Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. — —

Nadzwycz. WalneZgromadzeni^

ii Megjiie! w  M e “
odbędzie się dnia 23 sierpnia 1924 w lokalu Banku Naftowego przv 

ul. Leona Sapiehy 3, o ęjodz. 18-tej.
_ Na porządku dziennym  w n iosek  R ady Z aw iadow czej na 

zm iany § 8 statutu Spółki, a m ian ow ic ie :
1 ̂  Spółka przeaalu łu ji obecny k ap ita ł zakładow y w ynosi’ 7 5 0 .0 3 0  0 0 0  Mk. 

w myśl rozporządzen ia  W ładz, na  kap ita ł zakładow y 7 5 0  C O O  złotych podzielony 
na 53 OO O  sztuk akcji im iennych o raz  2 2 - 0 0 0  sztuk  akcji na okaziciela  n o 
m inalnej wartości po 1 0  z ło tych  każda.

2 S p ó łka  podwyższo tak  określony k ’.p ita ł zakładow y o dalsze 7 5 0 . 0 0 0  Z 
czyli do  kwoty 1 ,5 0 0  0 0 0  Z przez wypuszczenie nowych 53 OO O  sztuk akcji 
im iennych o raz  2 2 . 0 0 0  sztuk akcji na okazicie la  n o m in a ln e j wartości po 1 0  Z 
każda, przyczem  obecnym  akcjonarjuszom  przysługuje prawo poboru , po cenie 
nom inalnej, po jednej akcji nowej n a  każdą akcją zło iow ą jak a  przypadnie na 
nich z ob liczen ia  w m y'I pierwszej czyści n in ie jszego  w niosku. 6919

ftkcjonariusze, chcący w ziął udzia ł w powyższem  W alnem  Zgrom adzeniu 
winni zfoż ć sw oje akcje do  dnia 15 sierpnia b r w Banku Naftowym przy ul, 
Leona Sapiehy L 3 R A D A  Z A W I A W  r f Z A .

AUTOMA
TYCZNE

do okien 
Sjorazkom- 
® pletne 

story p łó c ie n n e  poleca  
Fabryka S . FREUNDLICHA  
Lwów, Kazimierzowska 14.

p o r te p ia n  półkrótki, ton 
1 ładny sprzedam. Koper
nika iid. parter oficyny. Skle- 
niarski. ri882

A

u hi i " i  u m y m

U) najlepsi, ;h gatunkach
poleca

B M M D  R 3EDL
l w ó w  R u t o w s k ś e g o  3

i ii ii ii ni i iii ii ™ ------------

/"O kulary, Lornetki najta- 
v /̂  niej u firmy S c h a ll i 
E ich ler  Lwów pi. M arjacki
7. poo. kawiarnią de la Paix 
w ejście przez bramę. 6896

Okular; i cwikicry
najlepszych gatunków, 
w olbrzymim wyborze

poleca firma;

Leon Appel i Ska
L w ó w , L e g jo n ó w  L 1. i 596

Teł. 458.

U rząd  ym inny m iasta  C h o d o ro w a , p ow ia t  
B ób rk a , W o jew ó d ztw o  L w ow sk ie , o g ła s z a  

n in ie j s z e m :

K O N K U R S
na posadę: 6911

kwalifikowanego kierownika gimnazjom
hum anistycznego koedukacyjnego (i to przyrodnika).

Posada do objęcia z dniem 1. w rześnia 1924. 
Warunki płacy w edług nm owy, mieszkanie za
pewnione. N atychm iastow e zgłoszenia przyjmuje.

Z arząd  gm iny C h od orów .

Posady i prace.
r~*hłopak (goniec) poszuki- 

wany zaraz  do .A g en c ji  
w sch o d n ie j*  Lwów, ul. Dłu
gosza  31. parter w  oficynach.

6892

Kupno i sprzedaż.
l / o ł y s k i ,  łóżka, wózki dla 

dzieci, wyroby koszy  
karskie, olbrzymi wybór ta
niej jak w szędzie poleca fa
bryka KONIEWICZA L w ów , 
Batorego 14, 6843

Taniej aniżeli 
ceny obecne
dostarcza punktualnie

inil!j i blin u
(Stabeisen Schrauben)

i słał warsztatową
(W erkzeugstahl) 

firma Metaferrum, Warenhan 
delsges. m. b. H. Wiedeń, 

IX.. W ahringerstrasse 6.
Proszę żądać ofert

Nauka i wychowanie.

Prze* M inisterstwo  
i O. P. Konces.

W. R. 
K ursy

h a n d lo w e  Z O ls z e w s k ie g o  
K urkow a 38. przyjmują 
W PISY na Kursy handlowe: 
1 rocz. i 6 m es. Kurs specjał, 
działów księgow ości (t. zw. 
bankowy) Stenografja. Ilość 
miejsc ograniczona. Podrę
czniki z bibljoteki szkol. 
Godziny dla stron od 10 do 
12-ej i 5 do 7-ej. 689.?

Różne.

p o s z u k u j ę  dzierżawy 60 do 
* 100 morg. ziemi ornej z
budynkami. Zgłoszenia pud 
„Alek“ do Adm. „Kuriera 
Lwow skiego*. 6913

h d a s lo  mazurskie codzlen- 
nie św ieże  5 kilowa fa- 

ska 15 zł. opłacone w ysyła  
pocztą, Cnaim Halpem w 
Korczynie koło Krosna. 6876

W /y ż s z y  urzędnik (piąty 
”  stopień) bogaty, osa

motniony pragnie poznać w 
celu matrymonialnym kobie
tę uczciwą, przystojną, oka
załej postaw y, także wdowę. 
Nieanonim owe _ zgłoszenia  
„Idealista* Admin. „Kurjera*.

6918

Baczność! Bacznośćl
Z A G A D K A  P B E M J O W  A .

1 nagroda 5000 zł.
2 .  2090

1000
500
500

1300
1200
laflu

2 nagrody po 250 
26 nagród po 50 
48 „ po 25

3C0 „ ho 5
Zagadka 

— o l  — r — Ku — i — k —
P ow yższe sylaby oznaczają szybko j skutecznie aziałający rrodek 

nj odciski Vrarunki: Kazuy m oże nadesłać rozwiązanie zagadki z podaniem  
swoje-ro dokładnego adresu do dnia 31. sierpnia rb. W razie w ięcej roz
wiązań nadejdzie jak nagród w yznaczono, nastąpi losow anie poć dozorem  
notarjusza w  drugiej połow ie w rześnia rb. i jest z wykluczeniem drogi 
prawnej w  każdym razie ważny. W ysokość podanych nagród jest obliczona 
pr .̂y udziale 100.000 osób i zmiejsza w zględnie zw iększa się stosunkowo  
do ilości nadesłanych odpowiedzi.

Do każdego rozwiązania należy dołączyć 80 gr., za ce każdy otrzy
muje jeden kartonik szybkc i bez bolu działającego plastru na odciski 
wraz z podaniem wygranych. 6873

ZAHCADY CHEMICZNE ZEH1T, BYDGOSZCZ. S t o n k a  p o c z to w a  7G.
Nakładem Lwowskie] Spółki W ydawniczej, Sp. * ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, ChorątczyzB- 31, pod zarz. Z. Kiełbuslewicza, — Odpow. redaktor T adeusz Stroiński .


